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Udoskonalone lokomobile-samochody parowe, motory-aułomobile nas 
ftowo-snirytusowe do młócenia młocarniami parowerzi, do roboty snopowiązał- 


kami, orania pługami, do przewozu ciężarów i innych robót. 


Oglądać można w rughu codziennie na 


Młocarniane garnitury parowe 1o 
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wszystkich bezwyjąt- 
ku panewkach. 


Bębnowe tarcze łatwo 
zmieniające się. 


Patentowane podwćj- 
ne situa. 


Zbudowano i sprzedano więcej niż 125,000 parowych maszyn, kotłów, lokomakii 
i młocarni. Otrzymano więcej niż 400 złotych medali i innych nagród. 


Miccarnie komiczynowe 


RICHARD GARR 


Katalogi, opisy i kosztorysy wysyłane są na żądanie bezpłatnie. 


Kursy prakt 


Będą otwarte przez całe 
late. Przygotow..do 


Bülow. 


Długo zapowiudana i oczekiwana mo- 
wa kanclerza państwa niemieckiego, ks. BU- 
lowa, byta wypadkiem politycznym. który na 
rozwój życia politycznego w Niemczech 
wpływ z pewneścią wywrze. Kanclerz nie- 
iniecki jest na odchodnem. Przesilenie we- 
wnętizne w parlamencie niemieckim objęto 
rząd kanclerski i, zdaje się, musi doprowa- 
dzić do ustąpienia ks. Biilowa. Zdawał so: 
bie z tego sprawę kanclerz i wypowiedział 


mowę pełną. rezygnacji i mela 


nastroju. a | e 

Publicystyka niemiecka przyjęła ją, ja- 
ko testament polityczny ks. Bülowa, jako 
zapowiedź jego dymisyi. Kanclerz zajmuje się 
w swej mowie nie tyle sprawą reformy fi- 
nansów niemieckich, będącą obecnia na po- 
rządku dziennym w parlamencie, ile swoim 
stosunkiem do  stronaietw parlamentar- 
nych. 

Załatwia osobiste swe rachunki z cen- 
trum katolickiem, narodowo-liberałami i po- 
stępowcami, oraz z konserwatystami i jun- 
krami pruskimi, udziela im szeregu rad i 
wskazówek na przyszłość, ale ten wykład 
„o skutecznym rad sposobie“ pozostaje 2u- 
pełnie bez echa i bez wpływu. Polityka 
czwartego kanclerza, polegająca na ciągłem 
lawirowaniu między liberalizmem a konser- 
watyzmem, zawsze nieszczera, wykirętna, o- 
bładna, okazała się na dłuższą metę nie- 
możliwą. i - 

7 Książe Bülow jest typem polityka bez 
zasad. 4 

Osławiony jego program liberalno-kon- 
serwatywny okazał się w życiu niemożli- 
wym do przeprowadzenia tak, jak był nie- 
możliwym w swej koncepcyt. 

Blok liberalno-konstrwatywny rozpadł 
się po dwuletniem chwianiu, nienaturalny 
związek dwu różnych, wprost Się wyklucza- 
jących myśli politycznych, musiał doprowa- 
dzić do bankructwa, które publicznie ogło- 
sił kanclera niemiecki. 

Koancepeya ks. Biilowa, polegająca na 
koalicyi konserwatystów agrarguszy z libe- 
raln -postąpowymi przedstawiciełami prze- 
mysłu i handlu, była z gruntu fulszywą i 
miemoralną polityką i musiała doprowadzić 
do rozbicia sztucznego bloku. Kanclerz Bü- 
low zamierzał rządzić z konserwatywno-libe- 
raluym blokiem przeciw centrum  katolic- 
ciw polakom. Większość bloku 
dla tej walki. 
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reforma finansów, a racze! dostarczanie pań- 
stwu nowych Źródeł dochodu 500 milionów 
marek rocznie. Tego porozumienia ks. Bū- 
low już nie mógł dokonać, i dlatego musia- 
ło dejść do przesilenia parlamentarnego, a 
co zatem poszlo, do przesilenia kancler- 
skiego. 

__ Niepodobna dziś jeszcze przewidzieć, co 
zrobi korona, która w Niemczech tak siny 
wpływ wywiera na całe życie polityczne, 
ale faktem jest, że polityka księcia Biilowa 
doprowadziła do rozbicia bloku i pozbawiła 
rząd większości w parlamencie, ks. Biilow 
ponosi całą winę tego przesilenia i diatego 
zgłasza swe ustąpienie, 

Nie czas jeszcze na nekrolog czwarte- 
go kanclerza, uczynimy to niebawem, kiedy 
dymisya ks. Biilowa stanie się faktem. 

Wizerunek polityczny czwartego kanc- 
lerza Niemiec, ktory od lat 9 blizko prowa- 
dzi politykę zagraniczną państwa niemiec- 
kiego i był autorem ustaw antypolskich, a 
w swej konsekwencyi doszedł aż do nstawy 
o wywłaszczeniu polaków, jest ponętoym te- 
malem dla polskiego publicysty. 

Przyjdzie chwilą na skreślenie rysów 
tego obłudnika politycznego, którego zło- 
wroga działalność zaciążyła, jakby fatum, nad 
narodem polskim w ziemiach polskich pod 
panowaniem pruskiem i nie tylko pod pano- 
waniem Hohenzollernów. 

Należy się bliżej przyjrzeć temu jun- 
krowi mekleuburskiemu, którego długa po- 
lityczna działalność była jakby  uosobie- 
niem chytrości, obłudy i bezprawia. Z rodu 
ubogich szlachelków meklenburskich wy- 
szli ci Biilowowie, których znajdujemy w 
służbie Prus, Saksonii, Hannoweru, Danii, 
Szwecyi, Austryi. Kondotierowie polityczni, 
oficerowie, generałowie, dyplomaci, służyli 
ci Biilowowie różnym sprawom, narodom i 
państwom i dynastyom, jak najemnicy na 
żoldzie.  Dyplomaci obcego autoramentu 
szukali i znachodzili ojczyznę tam, gdzie 
im płacono, w myśl zasady ¿bi patra, ubi 
bene. Służyli Prusom, Austryi i Rosyi, slu- 
żyli Saksonii i Hannowerowi, służyli Danii, 
służyli zawsze wiernie tym, na czyim byli 
żołdzie. 

Bernard von Bülow należał do tych, 
którzy wiernie siużyli domowi Hohenzoller- 
nów. Ojcowie jego służyli wrogom Prus: 
Danii, równie wiernie. 

Od roku 1842 urząd spraw zagranicz- 
nych w Berlinie miał jakiegoś z rodu Bülo- 
wów na naczelnem stanowisku. Obecny 
kanclerz był w latach 1897 — 1900 sekreta- 


powstała |rzem stanu w urzędzie kanclerskim za księ- 
. z . s _ + EJ W 
Ale była to większość bez |cia Hohenlohe, ojciec jego, Bernard Ernest, 


programu pozytywnego, zgodna jedynie wibył w służbie Danii, ale za czasów Bismarc- 


swym programie negatywnym: 


zwalczania |ka był już w służbie 


Prus, na wysokiem 


socyalizmu, polaków i centrum. Taka więk-|stanowisku, byi sekretarzem stanu spraw 
szość W Ovec pierwszej sprawy trudnej, jasą | zagranicznych w latach 1873—1879, dziadek 


była reforma finansów państwa, okazała się 
niezgodną w zasadach rozwiązania tego pro- 
blematu: wobec pierwszego zagadnienia po- 
litycznego rozbiła się. i , 
Wobec tego braku spójności w bloku 
rządowym okazała się potrzeba nawiązania 
stosunków ze stronnictwami poza blokiem, 
szukano pomocy centrum katolickiego. Ale 
rozłam między kanclerzem u centrum zbyl 
był wielki, aby można bylo wypełnić go 1 


stryjeczny, Henryk Bülow, był sekretarzem 
stanu spr. zagran. w latach 1842—1845. Ale 
już dziadek w prostej linii, Adolf Bülow, był 
w slużbie Danii, ożenił. się z hr. Zuzanną 
Baudissin, córką generała duńskiego i gu- 
bernatora Kopenhagi i poszedł w  slużbę 
duńskiego rządu za ministerstwa hr. Bern- 
sterffa. Ale i ojciec dzisiejszego kanclerza, 
choć później wiernie służył Bismarckowi i 
Hobenzollernom, rozpoczął swój polityczny 


porozumieć się w sprawie tak zawiłej, jak |zawód w służbie u wrogów Prus, w służbie 
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duńskiej. Bernard Ernest Bülow, ojciec obe- 
cnego kanclerza, był w Kopenhadze urzędni- 
kiem dla specyulnych zleceń, przydzielo: 
nym do kancelaryi dla spraw szlezwickó- 
holsztyńskich, w r. 1842 przeszedł do mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych Danii, w r. 
1851 był duńskim posłem dla spraw Hol- 
sztyny i Szlezwigu przy Bundestagu, ożenił 
się z dunką z Luizą Riicker-Perdoel i z tego 
małżeństwa pochodzi obecny kanelerz. 
Kiedy Bernard Ernest Biilow wszedł w 
służbę pruską i prowadził oddział spraw za- 
granicznych pod Bismarckiem, otwierała się 
przed młodym Bernardem synem świetna 
karyera polityczna pod okiem ojca. Wszedł 
na drogę dyplomatyczną w r. 1874, jako 
attachć przy niemieckiej ambasadzie w Kwi- 


jrynale, później był trzecim sekretarzem am- 


basacy niemieckiej w Petersburgu za czasów 
Gorczakowa, potem drugim sekretarzem am- 
basady niemieckiej w Wiedniu za czasów 
Andrassego, był sekretarzem kongresu ber- 
lińskiego, gdzie pisał protokół obrad, po 
kongresie został pierwszym sekretarzem am- 
basady niemieckiej w Paryżu 1878—1884 r., 
poczem wrócił, jako radca ambasady nic- 
miechiej, do Petersburga 1884—1688. W r. 
1888 został posłem niemieckim w Bnkaresz- 
cie, gdzie urzędował razem z hr. Ageno- 
rem Gołuchowskim, który podówczas był 
posiem austryackim w Rumunii. W r. 1893 
został ambasadorem niemieckim przy Kwiry- 
nale w Rzymie. Ożeniony z księżniczką 
Campo-Reale, pasierbicą włoskiego ministra. 
Minghetti, prowadził w ambasadzie niemie- 
ckiej w Rzymie w Palazzo Caffareli słynny 
sałon artystyczny i wywierał wybitny wpływ 
na utrzymanie Włoch w  trójprzymierzu. 
W r. 1897 powołany, jako zastępca hr. Mar- 
schala von Bibersteina na sekretarza stanu 
dla spraw zagranicznych w urzędzie kan- 
clerskim, wyniesiony w r. 1899 do stanu 
hrabiowskiego, został po ustąpieniu ks. Ho- 
henlohe 17 października 1900 r. kanclerzem 
państwa niemieckiego, otrzymał 6 czerwca 
1905 r, tytuł dziedziczny księcia. Po woj- 
nie rosyjsko-japońskiej stanął na szczycie 
potęgi i prowadził Niemcy do hegemonii w 
Europie. Ale to właściwie było powodem 
koalicyi, którą przeciw Niemcom wytwo- 
rzyła umiejętna polityka króla Edwarda. 
Niemcy zostały otoczone pierścieniem soju- 
szów, Niemcy zostały odosobnione. Dopiero 
błędy polityki rosyjskiej w sprawie serbskiej 
dopomogły Niemcom do odzyskania hege- 
monii w Europie, a obecny zjazd Monar 
chów dowiódł, jak silny wpiyw Niemcy wy- 
wierają na państwa sąsiednie. 

Polityka zewnętrzna Niemiec wymagała 
atoli ofiar ze strony obywateli państwa. 
Wydatki na militaryzm sprowadziły staiy 
deficyt w budżecie państwa, okazała się po- 
trzeba nowych podatków na kwotę pół mi- 
liarda marek rocznie. To zadanie miał 
przeprowadzić ks. Biilow przez reformę fi- 
nansów. Nie przeprowadził go. Pod naci- 
skiem wydatków na militaryzm blok rządo- 
wy rozpadł się. i pewnie w gruzach swych 
zasypie swego twórcą. 

Książe Bülow nie był konserwatysta, 
jak nie byt nigdy liberałem: był całe życie— 
z rodu kondotjer — wiernym sługą swego 
pana. Jako taki odchodzi. 
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Ordynacya Rydzyńska. 
—0.— 

Tak interesująca nasze społeczeństwo kwestja 
ordynacyi Rydzyńskiej po śmierci lr. Ryszarda Anto- 
niego Sułkowskiego wchodzi w fazę—ostateczną, © 

Z Poznania donoszą: Wobec śmierci ostatniego 
ordynata na Rydzynie i wobec umowy, zawartej przed 
rokem między ś. p. ordynałem a rządem pruskim, 
mocy której Suwcesorowio ks. Sułkowskiego, a br. Wo- 
dzieki i Henryk hr. Potocki otrzymują wynagrodzenie 
w kwocie 2 czy 3 milionów marek, rząd pruski, wzęlę- 
dnio poznańskie prowincyonalne kolegium szkolae wcho- 
dzi w posiadauie ordynaczi rydzyńskiej, Podług infor- 
macyi «Dziennika Poznańskiego:, umowa powyższa za- 
cznie obowiązywać dopiero wtedy, gdy będzie rozsirzy- 
gnięty proces. wytoczony o dobra rydzyńskie przed 
kilkoma tygodniami przez jednego 4 agnatów. 

<Wielkopolanin» dowiaduje się, że nastąpi wzno- 
wienieę procesu w sprawie wydania tych dóbr prawnym 
spadkobieriem ks, Sułkowskiego. Wedlug «Wiealkopo- 
Janina», adwokat Trąpczyński z Foznania wystąpił imio- 
nier jednego z małoletnich agnatów ze skargą przeciw 
układowi, zawartemu przez ks, Sułkowskiego, ostatniogu 
ordynata na Iiydzynic. Skarga doręczona została są- 
coni w Losznie. ) 

Dobra rydzyńskie reprezentują wartość 12 mi- 
lionów mk.—Polacy twierdzą, za wartość ich jest da- 
leko wyzsza, Wszystkie dotychczasowe procesy wy: 
grał rząd pruski, a prusacy są do tego stopnia pewni 
pomyślnego rezultatu procesu, Że natychmiast po śmierci 
ks. Sułkowskicgo zjechał do Rydzyna ze strony poznań- 
skiego prowincyonalnego kolegium szkalacgo (jest to 
zdaniem prusaków «sukcesor» komisyi edukacyjnej) 
radca Daniel, aby pilnować majątku rydzyńskiego. 
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Jubileusz Akademii dublańskiej. 
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W dniu 12 i 18 czerwca n. st. odbył 
się zjazd jubileuszowy dublańczyków we 
Lwowie i Dublanach. Uroczystości poprze- 
dziła wspólna wieczerza o godz. 9 wieczo- 
rem 11 czerwca w hotelu Imperial, gdzie 
nastąpiło wzajemne zbliżenie się, a także 
i poznawanie dawnych kolegów, z których 
nie jeden zmienił się do niepoznania. 

Dnia 12 czerwca. już 07 r., zapanował 
na pl. Maryackim we Lwowie niezwykły ruch. 
Był to bowiem punkt zborny, z którego © 
g. 7 i pół wyruszył długi szereg dorożek, 
wiozących uczestników zjazdu do Dublan, 
odległych od Lwowa o 7 kilometrów. 

Na drodze, dojeżdżając do Dublan, wi- 
ta gości brama tryumfalna ubrana barwami 
i godłami narodowemi z napisem: „Witaj. 
cie koledzy“, około której ugrupowali się 
słąchacze akademii, wznosząc okrzyki na 
cześć przybywających starszych kolegów. 
Kolejno mijamy bramę stowarzyszenia stu- 
denckiego z napisem „Łączmy się“, dalej 
brama ochotniczej straży ogniowej dublań- 
skiej — z młodymi strażakami w złocistych 
kaskach obok, z ust których rozlegu się ko 
menda: „Baczność*. Przy czwartej bramie 
z napisem „Niech żywi nie tracą nadziei 
i przed narodem niosą oświaty kaganiec“ 
ubranej snopami, sierpami i kosami witają 
przyjezdnych w barwnych strojach ludo 
wych miejscowi włościanie i dziewczęta. 
wraszcie przy piątej bramie z napisem „Czo- 
łem*, ugrupowali się w malowniczych swych 
strojach dublańscy sokoli. 

Wśród huku moździerzy i dźwiękach 
orkiestry „Czwartaków“ zajeżdżamy przed 
wspaniały fronton domu mieszkalnego słu- 
chaczy akademii, udekorowanego zielenią 
i festonami, gdzie przybyłych gości witają 
komitet jubileuszowy i profesorowie z dyre- 
kiorem Pomorskim na czele. 


Agentury we wszystkich znaczniejszych punk- 
tach kraju Peł.-Zachodniego, 
Reprezentacya Główna w Kijowie, Lun 
tesańgka Nr. l, telefsn Nr, 1900. 


hreszezatik 20. Tylko 3 dni: 9, 101 1i czerwca 
nad program Qi godz. Sej do 12 ej w nocy. 
l aw Odkywać sią będzie championat międzynarodowy 
uczestniczy wszechświałowy wyścigowiec p. trych Erks!chon. (66 w. na H godz. który otrzymał tytui „Wszechświałowego championa* oraz champion m. Petersburga 
p. Chrześciański. W chamapionacie uczest. 12 osù, kobiety i inęźczyzni ze wszystkich części świata p. Erksleben wyzywa cyklist. na wyścig i proponuje, 1000 rh. temu, kto go 
wyprzedzi. Wyscigi odbyw. się bądą na amerykań trek'u na scenie po każdym seansie. Anons: Od d. 12 czerwca wyst. The Nomson 
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D-ra Ghramca w Zakopanem 


ordynuje od majadopaździernikau w Karls- 
88—11131—17 


AKUSZERYJNO-FELGZERSK 


szkoła w 


Rok IV. _ 


miesięcz. kwart.  póirocz. rocz 
Prenumerata: W kraju —.85 2.50 4.50 6.— 
5 Za granicą 1.35  4.—  7—  14.— 


Za zmianę adresu 30 kep. 
OGŁOSZENIA: Od wiersza petiiowego przed tek- 
stem 40 kop pierwszy i 29 kop. każdy następny 
raz, za tekstom 20 kop. pierwszy i 10 kop. na- 

stepny raz. 
Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenurieratę i ogłoszenia przyjmuje 
Administracya. 
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LATS 


cyki istów 


znak. wirt. muzyk. (Smiech bez przerwy). 


Hotatki informacyjne. 
—0)-— 
Biuro Tow. Oświata (Kreszczatik 1 klub 


„Ogniwo*) otwarte od 10 da 3 po południu 
| coaziennie opvócz niedziel i świąt. 


Ćwiczenia w P. T 6. W poniedziałek. 
Chłopcy do lat 14: 5—6: uczniowie: 6 — 7; 
drubinie 8'/, — 0Y/4.— Wtorek. Panienki do 
lat 14:,5—6: druhinie: 6—7; druhowie 9— 
10. — Środa. Uczniowie: 6—7. — Czwartek. 
Chłopey do lat 14: 5—6; druhinie: 84/3 — 
9'/ą. — Piatek, Panienki do lat 14: 5—6; 
druhinie: 6—7; uczniowie 7-—8; druhowie: 
9—10.—Niedzicla. Goście 10—11 zrana. 

„Bluro kij. rz.-kat. Tow. dohroczynności, 
M.-Żytomierska Nr 8, otwarte kaźdodzien- 
nie od 10 do 2-ej oprócz świąt i niedziel. 

Biuro Koła Kobiet Polek otwarte od g. 
l — 3-ej po noł. codziennie z wyjątkiem 
świąt i niedziel, Funduklejowska 26 m. 1. 

Biuro pośrednictwa pracy „Związku ofi- 
cywlistów na Rusi*—Kreszezatik 42 m. 29, 
poleca kandydatów na wszelkie posady w 
rolnictwie i przemyśle rolnym. Otwarte 
w dnie powszednie od 10—5-ej po południu. 

Biuro Związku Równ. Koblet Polskich o- 
twarte od 12—2 z wyjątkiem poniedziałku 
i środy, przyjmuje wpisy oraz udziela in- 
formacyi. Michajłowska Nr 19 m. 2. 

Bluro pracy przy kij.-rz. kat. Tow. dobro- 
czynności, Mała Zytomierska Nr 8, otwarte 
codziennie od 10-ej do 5-ej oprócz świąt 
i niedziel. Filia Laboratorna Nr 12 przy 
schronisku św. Jadwigi. 

Bluro „Wydziału Letnisk* przy Kijow. 
Rzym.-Kat. Tow. Dobr. (Mała Zytomierska 
8) otwarte codziennie od g. Iv-ej do 2-gj 
po poł. Frzyjmowanie dzieci od g. 5-ej do 
6-ej po poł. Umawianie dozorczyń, dozor- 
ców, kucharek: środa od godz. 5 do 6 po 
poł., niedziela od g. 2 do 3 po poł. 


Biuro Pol. Tow. Kotonit Letnich w Kijowie 
W. Podwalna 23; otwarte od 3 - 6. 


11785-15 


Kiiowie- 


przy lecznicy na 100 4óżek „KWISISA- 

DA“ D-ra filed. P. Neysztube. Kur 

Podania przyjmują fsię na 
Bu-—1257—20 4 


Po przywitaniach, o godz. 9 ruszył po- 
chód, liczący okolo 400 osób, da kaplicy za- 
kładowej na uroczystą mszę. Na ozele po- 
chodu szła orkiestra „Czwartaków*, dalej 
straż ogniowa ochotnicza, sokoli dubłańscy, 
włościanie i włościanki z Towarzystwa 
szkoły ludowej, wreszcie przybyli goście 
zmieszani z młodszymi kolegami zamykali 
szeregi. 

Po nabożeństwie ruszono do. sali ze- 
brań, gdzie odbyło się uroczyste zebranie. 
Pierwszy powitał zebranych bardzo ładną 
mową dyrektor akademii d-r Mikułowski- 
Pomorski, poczem przemawiali jeszcz: mar- 
szałex Badeni, prezes Towarzystwa gospo- 
darskiego Laskowski, najstarszy dublańczyk, 
pr. Tyniecki, a dalej pp. Jakubowski i Świe- 
żawski i w imieniu młodzieży p. Tadeusz 
Wassung. 

Właściwe posiedzenie zagaił prezes ko- 
mitetu jubileuszowego pr. Malsburg, propo- 
nująe na przewodniczącego zebrania pr. Ty- 
nieckiego, na zastępców T. Langego i F. 
Rawitę:Gawrońskiego, a na sekretarzy S. 
Komornickiego i A. Kaczyńskiego, których 
powołano przez uklamacyę. Najważniej. 
szym punktem posiedzenia było zawiązanie 
Towarzystwa Dublańczyków, mającego na 
celu skupiać i popierać uczniów Akademii 
tak we wzajemnych stosunkach między so- 
bą, jaki w zachowaniu łączności Kidary 
nimi i Akademią. Projekt statutu T-wa 
odczytał p. Komornicki, z powodu jednak 
spóźnionej pory postanowiono dyskusyę od- 
łożyć do dnia następnego, à posiedzenie 
zamknięto. 

Po spożyciu śniadania, przy którem 
było gwarno i wesoło, udano się pod prze- 
wodnietwem profesorów i starszych słucha- 
czy w 8-ch partyach zwiedzać zakład, zbio- 
ry, laboratorya, stacyę i poletka doświad- 
czalne, gorzelnię, ogród botaniczny, folwark 
i kultury torfowe. Zwiedzanie to przekona- 
ło wszystkich, że bezspornie Dublany obec- 
nie stanęły na tak wysokim poziomie, że 
mogą śmiało wytrzymać porównanie z naj- 
lepszymi tego rodzaju zakładami zagranicz- 
nymi, mają bowiem świetne zbiory, znako- 
micie urządzone laboratorya i poła doświad- 
czalne i pod każdym względem doskonały 
personel profesorski. To też należy się dzi- 
wić, że ulegając dawnej i przestarzałej mo- 
dzie, posyłamy dotąd część naszej młodzie- 
ży dla kształcenia się w wiedzy rolniczej do 
Niemiec, Francyi i t. p., mając pod bokiem 
tak znakomity zakład rolniczy polski. 

O g 6 wieczorem, zasiadło do wspól- 
nej uczty przeszło 300 osób, grupując się w 
gromadki, które łączyły wspólne węzły 
i wspomnienia koleżeńskie z jednych cza- 
sów. Nastrój wesoły spotęgowało jeszcze 
bardziej menu obiadowe, które każdy zna- 
lazł przed swojem nakryciem Obrzmieniu 
następującem: 

, Norma karemna dawki wieczornej (wzmo- 
cenionej jubileuszowym dodatkiem na g. 6 w dn. 

12 czerwca 1909 r. w Dublanach (hcząc S5 lg. 

ż. w. na sztukę), 

r. l. Karwa przedwstępna: a) Wywar ro- 

ślinno-mięsny (wart. skrob. == 0,0, białka strawn. 

= 0,001), b) Rozum cielęcy z sucharem na mięk- 
ko (wart. skrob. — 50,5 gr., białka strawn. == 

48,4 gr.). 

, 2. Karma podstawowa: a) Sus scrofa do- 
mestica polonica (Musc. gastrocnoemius) z śrutą 
grochową na gorąco (wart. skrob. == 350 gr. 


2 
ROA DOC) e 
białka strawn. 310 gr.), b) Gallus ferrugineus mi- 
nimus z mieszanką zakiszoną (wert. skrob, — 
150 gr., białka str. 85 gr-). 

. Karma dodatkowa: a) Podniecająca: 
Asparagina w naturze (wart. skrob. = 0.02 gr, 
hiałka strawo. — 0,0 gr.), b) chłodząca: Mela- 
ssyna, plombirem zwana (wart. skrob. = 50,0 
gr., białka strawn. == 0,9 gr.), c) dyetetyczna: 
Kazeony, kofeina, teina cte. (wart. skrob. ?, bial- 
ka strawn. == 0.001). 

Poidło (produkcyjne): Wyciągi wyskokowe w ró- 
żnej formie w tem H0 — 98,2% ad libitum). 


5.0 


Posypały sięliczne toasty na cześć Dublan, 
profesorów, kolegów, komitetu, które przepla- 
tały dźwięki orkiestry i chóralne pieśni. Z 
pośród tych ostatnich największy zapał 
wzbudzały strofy aktnalne  „Dublanki*, 
wśród których bardzo dowcipne, w rodzaju 


Zacznij bracie sypać nawozy furami 
Z Pomorsziego dawką, pojedziesz z torbami 


lub 


Grabski ludzkość całą związałby spółkami 
Lecz niomasz nad związek z dziewczyny ustami. 


Wesoła ta i serdeczna uczta skończyła 
się o g. 10 wieczór, a wspaniałe ognie sztu- 
czne, salwy z moździerzy i iluminacya że- 
gnały uczestników zjazdu, którzy ruszyli z 
powrotem do Lwowa, o godz. 11 wieczór. 

W dniu 13 czerwca, po mszy odpra- 
wionej w kościele katedralnym za spokój 
dusz zmarłych kolegów i profesorów, zebrali 
się uczestnicy zjazdu w sali ratusza miej- 
skiego na dalszy ciąg obrad. 

Na porządku dziennym była postawio- 
na przedewszystkiem  kwestya założenia 
„Związku Dubłańczyków*. Projekt komisyi 
wybranej dnia poprzedniego, który refero- 
wat p. B. Rugiewicz — wywołał badzo oży- 
wioną i gorącą dysputę, w której ujawniły 
się dwa przeciwne kierunki — jedni mów- 
cy przemawiali, aby kierunek przyszłego 
Związku był więcej idealny, drudzy — wię- 
cej materyalny. Wreszcie uchwaiono, aby 
oba te kierunki przyszły Związek Dublan- 
czyków uwzględnił i aby siedzibą T-wa by- 
ły Dubłany, dla rozszerzenia zaś działalno- 
ści Związku i nadania mu większej żywo- 
tności, postanowiono potworzyć w miare 
potrzeby organizacye lokałne z siedzibami 
up. w Krakowie, Warszawie, Kijowie i t. p. 

Dla ułożenia statutu według dyrektyw 
i życzeń ogólnego zebrania wybrano komi- 
syę statutową, złożoną Zz 5 osób: pp. prof. 
Pomorskiego, prof. Surzyckiego, Pawlikow- 
skiego, Rugiewicza i Kaczyńskiego. Statul 
ten ma być przedłożony do przedyskutowa- 
nia i zatwierdzenia jeszcze w roku bieżą- 
cym komitetowi wykonawczemu, złożonemu 
z 30 osób, w skład którego weszli międ 
innemi: pp B. Rugiewicz, M. Kiniorski, St. 
Plewiński, T. Sieklucki, L. Lisowski z Kró- 
lestwa Polskiego, M. Baraniecki z Podoła 
i Jakubowski z Wołynia. 

Na tem obrady zakończono o godz. 3 
i pół po południu, poczem udano się do ho- 
telu Imperial na obiad pożegnalny. 

Uczestnik. 
D, "oC. 


Z prasy polskiej. 


2-054 


Re Ra Hapowedu przyjecia przez Dumę anty: 


polskiego projektu prawa, tygodnik poznań- 
ski „Praca“ pisze: 


«W tem antypolskiem postanowieniu Dumy tkwi 
bolesne żądło dla polaków i jest objawem symptoma- 
rycznym dla obecnych stosunków  polsko-rosyjskich. 
Idea słowiahska, która tak jasnym gorzała płomieniem 
na zjeździe praskim, poniósłszy klęskę wskutek  prze- 
wrotnej polityki rosyjskiej za czasów zatargn serbskie- 
go, obecnie, dzięki drażniącej polityce rosyjskiej wobec 
polaków straciła dużo z swej mocy  wurbującej i prze- 
stała być straszną dla wrogów słowiańszczyzny. W pra- 
ktyce zycia polityczaego use okazała żadnej siły. Nie 
wyuika z tego, żeby się w przyszłości ze zdwojona nie 
msała objawić mocą. To wszakże jest muzyką przy- 
szłości, 

W obecnej chwili stosunki polityczne raczej u- 
kładają się tak, żo dla nas polaków wynika koniecz- 
ność tem większego skupiania się w sobie i nie eks- 
pensowania sił na zwodnicze imprezy polityczne. Coraz 
bardziej narzuva się nam konieczność liczenia tylko na 
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HENRYK SIENKIEWICZ. 
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Wiry. 


— Ja już o tem myślałam, ale ciocia 
bardzo nalega, żebyśmy na nią zaczekały — 
i Aninka jej przyrzekła. 

— To niech ona zostanie, 
niech jadą. Ach! więc to panna Anney 
wstrzymuje wyjazd? Dobra nowina dla 
Władka! Czy mogę mu ją powiedzieć? 
Przed chwilą prosił mnie właśnie, żebym 
się czegoś od pani dowiedział — bo już bie- 
dak ledwo żyje. Jest to najbardziej zako- 
chany mydłek, jakiego można spotkać w 
granicach dawnej Rzeczypospolitej. 

— Więc to już tak daleko zaszło? 

— Ale jak! widocznie w powietrzu ja- 
strzębskiem jest coś podniecającego. Tu 
się wszyscy kochają—otwarcie, albo skrycie. 

Słysząc to, pani Otocka zapłoniła się 
niespodzianie, jak piętnastoletnia dziewczy- 
na, a choć przytrafiało jej się to często 
i z lada powodu, jednakże Groński, nie mo- 
gąc odgadnąć, co jej przyszło w tej chwili 
na myśl, spojrzał na nią z pewnem zdziwie- 
niem. 

— Jakże — rzekł: Władek, Laskowicz, 
Dołhański. — Ale Dołhański ma najwięcej 
energii, bo po ostatniej klęsce wyrnszył za- 
raz na nową wyprawę, a Władek się boi. 

— Czego? — zapytała, podnosząc oczy, 
pani Otocka. 

— Naprzód klęski, z której myśli, ża 
jużby się nie podniósł, a powtóre rozprawy, 
która go czeka z matką. 

— Kuzynka Władzia czeka może je- 
szcze 1 co innego, ale Aninki niema potrze: 
by się bać. `- : 

— Umrze z radości jak mu to po- 


a panie 


samych siebie i budzenia do narodnweg» i politycznego 
życia tych nieprzejrzanych mas ludowych, które wciąż 
jeszczo ugorują. 

Jakkoiw ickby było, Bóg nam zginąć nio pozwoli...» 


Ostatnia instancya. 


Kto ma ostatni a decydujący głos 
w „sprawach kresowych“? 

Armia rosyjska, włościaństwo i ducho- 
wieństwo rosyjskie... 

Tak twierdzi „Nowoje Wremia*. 

„Kiedy adwokaci i doktorowie — czyta- 
my w ostatnim numerze organu Suworinu— 
w czasie pamiętnych dni stworzyli efeme- 
ryczną „autonomię* wszystkich naszych kre- 
sów, jako etap na drodze do zupełnego ich 
oddzielenia i rozczłonkowania państwa, to 
nie zapytali ci panowie o zdanie głównego 
pracownika, tego, który prowincye te zdo- 
był=armii. Adwokaci i profesorowie poczu- 
wali się do prawa rozczłonkowania Rosyi: 
Ledniecy, Winawerowie, Milukowowie i inni 
mówili z całego serca, obsypując dobrodziej- 
stwami polaków, ormian, gruzinów, nadając 
im dobra... nie z własnej kieszeni. Można 
też sobie wyobrazić, jakie na widok tego 
„rozdawnictwa* oburzenie zapanowało w ar- 
mii, która nosi w sobie dziedziczne, histo- 
ryczne posłannictwo trudów wojennych, zdo- 
byczy wojennych, „kupowania za cenę krwi“. 

„Czemże jest armia? Jest to kryształ 
piękny, ośrodek narodu. Jest to najbardziej 
zorganizowana część ludności, która jest 
przedstawicielką wszystkich warstw w na- 
turze, przez wybór najlepszych, najzdrow- 
szych a młodych jego sił. Armia—to od- 
wieczne przedstawicielstwo kraju. Kiedyś 
w Rzymie, w którym po raz pierwszy w hi- 
storyi zjawiła się idea reprezentacyi narodu, 
głosu narodu i woli narodowej — odwołanie 
się do armii było równoznaczne plebiscy- 
towi. Tak robił najbardziej „obywatelski“ 
naród na Świecie, posiadający wyrobione 
poczucie prawa— rzymianie. Nasi adwokaci 
i profesorowie nauk prawnych i history- 
cznych nie mogą prawdopodobnie o tem 
nie wiedzieć, ale kiedy im wypadło decy- 
dować o państwowości rosyjskiej i o swojej 
ojczyźnie, zapomnieli o tem. „Bierzcie wszy- 
stko, co wam potrzeba—mówili ci panowie 
do polaków, ormian i finów — bo nam nie 
mie potrzeba“. A kto to jest owi„my* idla- 
czego to adwokaci i profesorowie utożsa- 
mili siebie z narodem rosyjskim — nikt 
nie wie. 

„Armia i włościaństwo — oto czyj głos 


ZJ |jest głosem „strony zainteresowanej” w spra- 


wach kresowych; a także — i głos ducho- 
wieństwa. Gios armii—ona bowiem zdoby- 
wała, „kupowała za cenę krwi“; włościań- 
stwa — bo włościanin służył w szeregach, 
żywił armię, a nareszcie kolonizował nowe 
ziemie; duchowieństwa — bo duchowieństwo 
było stróżem i obrońcą ludu rosyjskiego 


przed ideową i duchową nawałą cudzo-' 


ziemszczyzny*. 

Mamy tedy nową teoryę państwową. 
Według niej najważniejsze zagadnienia pań- 
stwowe rozwiązywać ma armia, chłopstwo 
i quehowieństweo: lateligoencya nie ma głosu; 
a jej pretensye w tej dziedzinie są conaj- 
mniej śmieszne. 

Dzisiaj „krnąbny* polak, „uparty“ fin 
i „rewolucyonista* ormianin iść mają po 
wyrok Życia lub śmierci do tej ostatniej 
instancyi w ich sprawie. 

A jeśli podoba się armii uciąć głowę 
„bydrze kresowej*—musi być ucięta. 

„Potrzeba nareszcie — pisze „Nowoja 
Wremia'*— pozbyć się tego niegodnego Rosji 
„usprawiedliwiającego się* tonu, kiedy mó- 
wimy o „kresach połskich* albo „kauka- 
skich“: są bowiem tylko „rosyjskie kresy“, 
krańce i granice ziemi rosyjskiej. „Kresy 
rosyjskie z ludnością polską*—oto wszystko. 
Ziemia, kraj, miasta i powiaty—wszystko to 
nasze, rosyjskie, „kupione* i w sensie za- 


re swoją drogą, ja, jako znany pani 
wścibski, mogę umrzeć z ciekawości. 

— (óż kiedy nie mam prawa o tem 
mówić. 

— Nawet gdy wyjedziemy z Jastrzę- 
bla? 

-— Nawet wówczas. 
samo się wkrótce wyjaśni. 

— W takim razie postaram się dożyć 
tej chwili, a tymczasem wracam do Wład- 
ka, by powiedzieć mu dobrą nowinę i oznaj- 
mić o naszym wyjeździe. O liście Lasko- 
wicza wcale mu nie wspomnę, albowiem on 
jutro rano wybiera się do miasta i, gdyby 
się spotkali, mogłoby dojść do brzydkiej 
awantury. 


Wszystko zresztą 


XIII. 


Krzycki nie pojechał jednak nazajutrz 
po rozmowie z Grońskim do miasta, albo- 
wiem dano mu znać, że sesya wykonawców 
testamentu Zarnowskiego została na tydzień 
odroczona. Stało się to z tej przyczyny, iż 
za dwa dni miał się rozpocząć zjazd okoli- 
cznych obywateli w sprawie zabezpieczenia 
starości oficyalistów wiejskich i służby dwor- 
skiej, oraz w bardziej jeszcze palącej spra: 
wie wprowadzenia języka polskiego do gmin, 
o co chodziło zarówno sędziom gminnym, 
jak i gromadom wiejskim. W tych obra- 
duch Krzycki postanowił wziąć udział ko- 
niecznie, ale ponieważ miały się one odby- 
wać tylko w godzinach przedpołudniowych, 
ułożył sobie, iż będzie wyjeżdżał ha nie co 
rano; a po południu wracał do domu. Ze 
względu na niewielką odległość Jastrzębia 
od miasta, było to zupełnie możliwe. 

Jednakże zawiodła go nadzieja, że owe 
dwa dni będzie mógł poświęcić wyłącznie 
gościom, a raczej najdroższemu z gości w 
Jastrzębiu, gdyż sprawy rzęślewskie poczęły 
się psuć nanowo i zajęły mu wszystek nie- 
mal czas. Bezrobocie służby folwarcznej 
ustało wprawdzie w Rzęślewie tak zupełnie, 
że interwencya, którą doradzał Dołhański, 
stała się zupełnie zbyteczna i trzeba ją było 
powstrzymać. Ale natomiast ze stropy po- 
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europejska, nie mogąc jednak osiągnąć ża- 


Za wszystko zapłacono: a polacy nie mają j dnego poważnego rezultatu. 


tu nie do powiedzenia, tak samo jak fino- 
wie i ormianie. Mogą oni mieszkać w tym 
kraju, ale nie mają nań prawa własności. 
Własność jest rosyjska, nasza. Musimy się 
bezwzględnie umocnić w tem uczuciu, w tej 
świadomości prawa, ażeby się pozbyć nie- 
godnego nas wypraszania „taski“, ideowego 
„ułaskawienia* z powodu naszej brutalności 
rosyjskiej, u takich miby ucywilizowanych 
europejązyków, jak polagy lub młodotinowie*. 
krucha conajmniej zbyteczna. Naj- 
gorszy. wróg nie pomąwiał nigdy p. Su- 
worina;,0,zbyteczną skrpyińość. : 

Tylko, że owe trzy, wieloryby, na któ- 
rych opiera „N. Wremia*. swój gmach hi 
storyozoficzny, nie stanowią. podstawy. bez- 
względnie trwałej. Organ. pana Suworina 
z łatwością potrafi sięgnąć do tych czasów, 
kiedy zarówno on, jak:ci, kogo „N. Wre- 
mia* obsługuje, uważali za potrzebne jak 
najmniej opierać gmach państwowy na naj- 
większym z tych wielorybów—włeściaństwie. 

Czy tylko owe trzy wieloryby, na któ- 
rych stesownie do podań rosyjskich, ma 
zamiar oprzeć swój gmach historyczny „N. 
Wremia*—tworzą całkiem pewny fundament? 

Przypominamy sobie nie tak odległe 
czasy, kiedy ten sam organ wylewał gorzkie 
łzy z powodu bardzo nieprawomyślnego 
chwiania się największego z tych wielory- 
bów—włeściaństwa. Wszak nie tak dawno 
obawy te i podejrzenia przyjęły formę tak 
realną, że z wieloryba usunięto znaczną 
część spoczywejącego na nim „gmachu“, 
a ilość yłosów przysługujących kuryi wło- 
ściańskiej zmniejszono 0 połowę. 

Cały ten „system“ polityczny, chociaż 
utrzymany we właściwym stylu, świadczy 
wymownie o pośpiechu gwałtownym, Wi- 
dać, że autorom nie tyle chodziło o dobór 
„materyałów* ile o zamanifestowanie do- 
brych chęci w dniu „niemiecko-rosyjskim*. 

S. J. 


EWIE A 
Pochodzenie Joanny d'Aro, 


=== 

Z powodu tkoatyfikacyi Dziewicy Orleańskiej, 
przypominają historycy ciekawy szczegół, odnoszący 
się do jej pochodzouta. Już na początku zeszłego stu- 
lecia pojawiła się hypoteza, że Joanna d'Arc pochodzi- 
ła z rodziny włoskiej, Obecnio uczony angieiski Stu- 
art Glinnie i wioch Amorico Scarlatti oglaszają w pi- 
smach włoskich rezultaty swych badań w tym kierun- 
ku. Głównym źródłom jest kronika domowa bolońskiej 
rodziny Ghislierich. Kronika ta powiada, że w r. 1401. 
ady rządy Bolonii ujęli Bentivogliowie, jodon z najza- 


| ciętszych przeciwników tego domu, l'erranto Ghislieri, 


wyemigrował do Francyi i osiadł sam w osadziu Dom- 
r:my. Tam też, najprawdcpodobniej, by: unikaąć przo- 
śladowania swoich wrogów, zmienił nazwisko , rodowe 
na d'Arc, cò było w związku z borbom Ghislierich, 
przedstawiającym złoty łuk farca). łoanna była naj- 


młodsza córką, jogo i żony jego Izabelli. To pochodze-: 


nie Joanny z rodziny szlacheckiej i rycerskiej *1łóma- 
czy, zdaniem historyków, w .charakterzć jej walęcznęść 
i męstwo i objaśnia, skąd wzięła wykształconio i na- 
brała dworskości obyczajów. ` 

. W wieku XVII, poetka francuska Claudine Bru- 


naud w pieśni o Joannie d'Arc, mówi wyrażnić, żo.bc-- 


baterka pochodziła z rody szlachetnego (illusiro no- 
blesse), z krwi Gnislierich (sang de Ghislier). Pieśń 
francuskiej pootki świadczy więc, zo jeszcze w XVII 
wieku żyła wo Francyi tradycya włoskiego pochodze- 
aila Joanny. JTradycym ta PEAR) się również 
i m rodzinnem wicsułe Ghislierich w : Bolonii. Przed 
dziesięciu laty odkryto W katedrze bolońskiej św. Pe. 
troniusza pod warstwami tynku z późniejszych czasów, 


freski z połowy XV avieku. Pośród tych fresków  jost. 


jeden, przedstawiający Dziewicę Urleańską - z. rozpusz- 
czonemi włosami, w męskiej zbroi, na koniu, z cho- 
rągwią jednak ńie francuską, lecz noszącą herb Boloaii, 
krzyż czorwony w białem polu. Wszystkio ta dane są, 
jeśli nio zupełnie przekonywujące, to w każdym razie 
bardzo ciekawe, í 

t 
i8zgody. 
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Koś 
Slara waśń o Kretę pomiędzy Turcyą 

a Grecyą zaostrza się coraz bardziej zagra- 

żując pokojowi europejskiamu. Spór ten 


ciągnie się już od stu lat i w ciągu całego 
tego stulecia zajmuje się Kretą polityka 


jedyńczych komorników, a nawet niektórych 
gospodarzy, zaczęły się szkody w lesie. 
Krzycki na czele miejscowych i jastrzębskich 
leśników musiał od rana do wieczora uga- 
niać się za szkodnikami, którzy kryli się 
wprawdzie'na jego widok, służbie jednakże 
stawiali się groźnie, wszystkim zaś obiecy- 
wali blizką pomstę. — Leśnicy pootrzymy- 
wali niezdarae listy, z obietnicą, że „do- 
staną kulą w łeb i dziedzic też“. Ale dzie- 
dzic, któremu nie brakło młodocianej ener- 
gii, ani nawet chęci do przygód, wcale nie 
zaniechał obrony rzęślewskich lasów, a co 
więcej wpadł osobiście do Rzęślewa i, zwo- 
ławszy szkodników, zapowiedział im sąd 
i karę. 

A następnie udał się w oznaczonym 
terminie na obrady. Miał to być ostatni 
dzień pobytu w Jastrzębiu pani Otockiej, 
Maryni i Grońskiego, którzy postanowili 
ostatecznie wyjechać nazajutrz do Warsza- 
wy. Panna Anney na prośby pani Krzy- 
ckiej zgodziła się zosiać jeszcze dni kilka 
i wyruszyć dopiero z nią razem. Włady- 
sław zapowiedział, że wróci, jak będzie 
mógł najwcześniej, by spędzić pożegnalny 
wieczór razem ze wszystkimi i posłuchać po 
raz ostaini zaczarowanych skrzypiec panny 
Maryni, "Mówił także,.: że przywiezie zape- 
wne ze sòbą rejenta i -doktora. 

Wskutek tego cżełkano ich na obiad. 
Tymczasem, koło godziyty czwartej, Groński 
zasiadł: w;swoim pokęji-;do listu do Ddł- 
bańskiego„ panna Marynia wygrywała na 
górze codzienne egzercje, pani Otocka sie- 
działa u chorej, a panna Anney wyszła na 
ganek, niby dlatego, by fotografować stare 
i ogromne drzewa, otaczające z dwóch stron 
dziedziniec, a w rzeczywistości, by. patrzeć, 
czy nie wraca ten, na którego w domu 
czekano. To też, zamiast fotografować, po- 
częła gubić wzrok i duszę w cienistej głębi 
starej lipowej alei. Nadzieja, że wkrótce 
ujrzy w, tej: głębi tumańłiiurzu, konie i po- 
wóz, a Aastąpnie, że z tego powozu, . który 
zatrzyma się przed gankiem wyskoczy hoża 
postać młodzieńca, napeiniała ją cichą ra- 
dością. Oto za chwilę żobaczy przed sobą 


W roku 1826, na drugim zjednoczonym 
kongresie greckich patryotów w Epidauris, 
postanowiono włączyć Kretę do tego obsza- 
ru ziemi, dla którego patryoci ci domagali 
się wolności i jednolitego ustawodawstwa. 
W cztery lata później na konferencyi lon- 
dyńskiej zapomniano włączyć Kretę do no- 
wej niezawisłej Grecyi. Jedyną przyczyną 
tego „zapomnienia“ był wówczas wpływ an- 
gielski. Pierwszy kandydat na królewski 
tron grecki, Leopold książę saskol:obur- 
ski, późniejszy król belgijski, odmówił 
przyjęcia korony greckiej, ponieważ Kreta 
zamiast być wcielona do niezawisłej Grecyi 
została uznana za ósmy wiłajet europejskiej 
Turcyi. Od tego czasu niepokoje i powsta- 
nia na tej pięknēj wyspie nigdy nie usta- 
wały. 

W r. 1831 wybuchło powstanie na Kre- 
cie, gdy Porta odstąpiła tę wyspę Egiptowi, 
w r. 1833 podczas koronacyi króla Ottona 
a W r. 1540,gdy wyspa znowu powróciła do 
Turcji. Najdłużej trwało powstanie, które 
wybuchło w roku 1866 i zalało krwią całą 
Kretę. 

Mimo to i wówczas Anglia oparła się 
woli całej Europy, która chciała przyłączyć 
Kretę do Grecyi. 

W roku 1868 nadała Porta kreteńczy- 
kom pewnego rodzaju konstytucyę, spodzie- 
wając się, że w ten sposób osłabi ich aspi- 
racye heleńskie. Sztuka ta jednak nie uda- 
ta się. Po klęskach tureckich pod Plewną 
i na kongresie berlińskim musiał sułtan 
zgodzić się na nowe bardzo nawet liberalue 
koncesye dla niespokojnej wyspy. Znane 
są one w historyi pod nazwą „pokoju w 
Aleppo“. 

Nie uspokoiły one jednak wyspy. Na 
wiadomość o rzeziach ormian w Turcyi eu- 
Topejskiej i azyatyckiej powstali chrześcijań- 
scy kreteńczycy z bronią w ręku, żądając 
wcielenia ich do Grecyi. Wnmięszanie się 
Gręcyi do tej sprawy: dało powód do wojny 
tesalskiej w r. 1897. Po perażce greków 
otrzymała Kreta załogę międzynarodową 
i „autonomię“ na której proklamowanie po- 
zwoliły kreteńczykom cztery mocarstwa opie- 
kuńcze. Początkowa powiewały na wyspie 
flagi sześciu mocarstw opiekuńczych, a mia- 
nowicie Anglii, Rosyi, Niemiec, Austryi, 
Francyi i Włoch; Niemcy jednakże i Austrya 
wycofały się wkrótce. 

Abdul Hamid przygotował  tymcza- 
sem mocarstwom opiekuńczym, rozciągają- 
cym swój protektorat nad Kretą, przykią 
„niespodziankę. Oto zorganizował 6n za po- 
średnictwem swoich : agentów wielką rzeź 
chrześcijan w Kandyi w r. 1893, podczas 
której padło ofiarą kilkuset ludzi. Wówczas 
państwa postanowiły oczyścić Kretę z załóg 
tureckich i na miejsce półksiężyców ture- 
ckich pojawił się herb Krety i jej flaga au- 
tonomiczna. 

' Władza, podzielona między parlament 
i rowo mianowanego najwyższego komisa- 
rza, którym został grecki następca tronu, 
okazała się dość silną do przywrócenia ładu 
i spokoju na nieszczęsnej wyspie. 

Odtąd Turcya była jedynie tylko nomi- 
nalnie właścicielką Krety, Po wybuchu je- 
dnak rewolucyi tureckiej sprawa kreteńska 
zaostrzyła się na nowo. Turcy bowiem za- 
częli dążyć do odzyskania utraconej już pra- 
wie wyspy. Rząd turecki oświadczył kate- 
morycznie, Że praw swych do Krety będzie 
bronił do ostateczności. 

A tymczasem zbliża się termin 1 lipca 
1909 roku, w którym cztery mocarstwa 0- 
piekuńcze przyrzekły wycofać swoje załogi. 
Jednocześnie ruch heleński na Krecie wzma- 
ga się tam z każdym dniem. Na wielkiem 
zgromadzeniu phblicznem w Kanei prokla- 
mowano jednogłośnie przyłączenie Krety do 
Grecyi. Zgromadzeni wysłali do pałacu ko- 
misarza delegatów, którzy nie zastawszy go 
w domu, kazali na miejscu kreteńskiej, wy- 


oczy, które mówią jej w każdem spojrzeniu 
sto razy więcej, niż usta, i usłyszy ten 
głos, który wnika jej aż do serca i drga w 
niem jak muzyka. Na tę myśl ogarniało 
pannę Anney takie słodkie, spokojne uczu- 
cie, jak gdyby była dzieckiem i jak gdyby 
jakaś kochana ręka kołysała ją lekko do 
snu, lub jakby spoczywała w łodzi, którą 
łagodna fala niesie gdzieś w dal nieznaną 
a promienną. Dać się kołysać i dać się 
nieść, powierzyć się fali, nie myśląc na ra- 
zie o tem, gdzie się łódź zatrzyma, to było 
wszystko, czego w takich chwilach pożąda- 
ło serce dziewczyny. Ale iw innych, w 
których zadawała sobie pytanie: co będzie 
dalej? — patrzała z wiarą w przyszłość. 
Niekiedy tylko, zwłaszcza, gdy sen nie 
chciał kleić jej oczu, przelatywały jej przez 
głowę, jakby ciemne motyle niepewności 
iobawy, ale i wówczas nawet mówiła sobie, 
że jeżeli niebo zachmurzy się w przyszłości, 
to obecnie ma nad sobą cudną pogodę — 
i każdy dzień podobny jest do kwiatu, 
a ona te kwiaty zrywa jeden po drugim 
i kładzie je na piersiach. Więc myślała, że 
już dlatego warto żyć, a nawet umrzeć. 

Ale w tej chwili, choć dusza jej roz- 
tapiała się w słońcu, w pogodzie, w szme- 
rze liści i w wielkim, pełnym światła wiej- 
skim spokoju, nie miała wcale ochoty umie- 
rać, albowiem zdawało jej się, że razem 
z powietrzem wdycha w siebie radosne 
ukojenie. Wszystko, co ją otaczało, poczęło 
tracić cechy rzeczywistości, a zmieniało się 
w jakąś błękitną wizyę, w jakąś pół jawę, 
pół sen — 0 szczęściu. Z tego rozmarze- 
nia zbudził ją dopiero ten właśnie widok, 
w oczekiwaniąę którego siedziała blizko od 
godziny na ganku. Oto na samym końcu 
ul pojawil się upragniony kłąb kurzu 
i zbliżał się z niezwykłą szybkością. Panna 
Anney oprzytomniała zupełnie. W pierw- 
sze chwili chciała odejść: — „Trzeba, trze- 
ba — (mówiła sobie) — inaczej on gotów 
pomyśleć, żem go tu wyglądała!“ — I obu- 
rzyłaby się szczerze, gdyby jej kto powie- 
dział, że właśnie tak było. — Lecz kolana 


wiesić flagę grecką. Dowódcy załóg euro- 
pejskich przypatrywali się temu widowisku 
z początku spokojnie, nie wiedząc, co mają 
czynić. Dopicro później kazali oni flagę 
grecką zdjąć, jako przedwcześnie wywie- 
szoną. 

Wkrótce potem poseł grecki w Kon- 
stantynopola p. Gwripariszakomunikował Por- 
cie w formie zwykłej noty, że Grecya chce 
anektować Kretę. Na to odpowiedział mu 
minister spr, zagr. kilaat basza, że w tej 
sprawie mogą decydować tylko mocarstwa 
opiekuńcze. Państwa te wdały się rzeczy- 
wiście w tę sprawę i zalagodziły chwilowo 
zatarg. Na krótko jednak. 

Przed samym terminem wycofania za- 
łóg europejskich z Krety i Turcya i Grecya 
wystąpiły znowu ze swerni pretensyami do 
tej wyspy. Porta żąda, by mocarstwa za- 
gwarantowały jej prawa zwierzchnicze do 
Krety, grożąc, że w przeciwnym wypadku 
zdobędzie sobie sama te gwarancye z bronią 
w ręku. Dogróżki te nie są czeze, gdyż 
woiska tureckie stoją już w gotowości do 
walki. 

KREDA E E 


Zjazd hakatystów. 


Zjazd hakatystów odbywał się w niedzielę w To- 
runiu. Zjechali się delegaci 30 grup <Ostmarken- 
vereinu» z Prus Zachodnich i Pomorza. Z przed- 
łożonego sprawozdania wynika, żoj ruch hakatystyczny 
w Prusach Zachodnich wzrasta, na Pomorzu natomiast 
nie rozwija się zbytnio. W Prusach Zachodnich liczy 
«Ostmarkenvercin» 6,800 członków, którzy wpłacili do 
głównego zarządu 7,200 mk. Na Pomorzu jest tylko 
1,404 członków, którzy wpłacili 2,317 mk. Cztery To- 
warzystwa lokalno na Pomorzu rozwiązały się dla bra- 
ku udziału. 

Wniosków o pożyczki nadeszło aż 30 na ogólną 
sumę 202 tysięcy marek. Z tych uwzględniono tylko 
7 z ogólną sumą 1,200 marek, Jako ważny moment 
polityczny podniesiono w sprawozdaniu organizowaniu 
się centrowców w Prosach, któro moze stać się nie- 
bezpiecznem podczas wyborów do parlamentu w okrę- 
gach torulsko-chełmińskim, brodnickim, sztumskim, lu- 
bawskim i świeckim. Podnicsiono także, żo polskia 
zabezpieczenie od ognia pod tytułem «Patria» w Po- 

j znaniu niezawodnio współzawodniczyć będzie z towa- 
rzystwami niemieckiemi. W dyskusyi nad sprawozda- 
niem żądał pastor Dick] z Grudziądza, aby mężowie 
zaufania rozwijali większą działalność agitacyjną wśród 
ludności wiejskiej i aby częściej zwiodzano osady ko- 
misyi kolonizacyjnej. Sędzia Heidenhain z Brodnicy 
mówił o spółkach osadniczych i parcolacyi. Rezulta- 
tem wywodów jego było przyjęcie rezolucyi, żądającej 
przedłożenia scejmowi pruskiemu prawa wyjątkowego, 
według którego parcelacya dóbr ma być zależaą od po- 
przeduiego zezwolenla władz państwowych. Wykład 
© prasie polskiej wygłosił redaktor Wendland z Gdań- 
ska. przedkładając rozolucyę, domagającą się zakazu 
w drodze administracyjnej wydawania tych gazet pcl- 
skich, «które przez szerzenie rewolucyjnych tendencyi 
wśród ludności polskiej, naruszają interesy żywotne 
państwa i zagrażają spokojnemu pożyciu narodowości 
na kresach wschodnich pomiędzy sobą», l tę rezelucyę 
przyjęto. 


Z prasy rosyjskiej 


Petersburskie pisma niemieckie są nie- 
zadowolone z chłodnego przyjęcia Wilhelma 
przez społeczeństwo rosyjskie i prasę. 


«Niestety — pisze «5S.-Peterhurger Zeitung» — 
niemożna powiedzieć, że w osobie raonarchów podają 
sobie ręce i ich narody. Stoi tu na przeszkodzie silno 
uprzedzenie, któro poczęści: podsyca. prasa, wskutek 
czego rosyjska opinia publiczna nie jest zdolna do oco- 
ny prawdziwego znaczenia przyjażni Niemiec». 

«Społeczeństwo — piszę «Herold» — traktuje 
spotkanie chłodno, a nawet wrogo. W takich warun- 
kach tylko niepoprawni optymiści mogą się łudzić, że 
spotkanie pozostawi poważniejsze ślady», 


Na pocieszenie strapionych pism nie- 
mieckich możnaby tu przytoczyć ustęp 
z pątetycznego artykułu „Pietierb. Wiedo- 
mosti*. 


¿Cala opozycya rosyjska == piszo organ ks. Uch- 
tomskiego — ze zgrzytaniem zebów traktuje oczywiście 
rezultaty spotkania monarchów na falach wćd fino-bal- 
tyckich... alo zupełnie inaczej należy się zapatwywać 
na ten wypadek z punktu widzenia prawdziwie pań- 
siwowych interesów. Zaślepiona gerimanofobia może 
tylko wyjść na dobre wrogom Rosyi. Sztuczne podnio- 
canio nienawiści do niemców, którzy ze względu na 
zasadnicze cechy swego geniusza aryjskiego są bądź co 


tę twarz urodziwą, sympatyczną, szczerą, teljej stały się nagle tak słabe, że usiadła na- 


powrót; chwyciła tylko za aparat, by mogło 
się zdawać, iż znalazła się na ganku tylko 
dla zdejmowania fotografii. Tymczasem, tu- 
man zbliżał się do bramy wjazdowej ciągle 
z tą samą szybkością. Wkrótce, zupełnie 
zgodnie z obrazem, jaki ułożyła sobie po- 
przednio dziswczyna, wynurzyły się z ku- 
rzawy siwe głowy lejcowych koni. Błyska- 
wiczne wrażenie radości wstrząsnęło panną 
Anney: „Jakże lecą i jak mu pilno!“ Lecz 
zaraz potem pomyślała, że chyba komie po- 
niosły, gdyż poczęła ją dziwić szybkość pę- 
du. Byli już tak blizko bramy, że mogła 
dojrzeć rozwiane grzywy, rozdęte krwawe 
chrapy i szalony ruch nóg końskich. Na- 
gle wstała i w oczach jej odbił się lęk, spo- 
strzegła bowiem, Że stangret siedzi pochy- 
lony tak, iż widać tylko wierzch jego gło- 
wy — bez czapki. Tymczasem rozbukane 
konie wpadły w bramę; woźnica spadł na 
zakręcie, a powóz, niewiele wolniejszym 
biegiem, iął zataczać półkole brzegiem ga- 
zonu. W powozie na tylnem siedzeniu byt 
tylko sam Krzycki, z głową podniesioną do 
góry i opartą o powozową poduszkę. Krzyk 
przerażenia wyrwał się z piersi panny An- 
ney. Konie w mgnieniu oka dopadły przed 
ganek i przywykłe zatrzymywać się przed 
nim, zaryły się kopytami w ziemię, Krzy- 
cki poruszył się —i blady jak trup, z krwią 
na kołnierzu i rękawie ubrania — wysunął 
się z powozu, i gdy dziewczyna podbiegła 
ku niemu, zawołał, chwytając ustami po- 
wietrze: 

— Nie!.. Jestem ranny, ale to niet... 

I runął na ziemię u jej stóp. 

A ona podniosła go W jednej chwili 
ze zdumiewającą w kobiecie siłą i, podtrzy- 
mując go ramionami i piersią, poczęła 
krzyczeć: 

— Ratunku! Na pomoc! Na pomoc! 


KONIEC CZĘŚCI PIERWSZEJ. 
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lowych, 16 dwunastocentymetrowych i kilka mniejszego 
kalibru. Wszystkie maszyny i cpancerzenia statków 
będą wykonane w Rosyi. 


© W 1913 roku ma się odbyć w Petersburgu 
12 międzynarodowy kongres ofialmologiczny. 


© Rada zjazdu przedstawicieli handlu i prze- 
mysłu opracowała ciokawe dane o wzroście ruchu związ 
zków zawodowych w Rosyi i zachodniej Europie. | 

Gdy w Europie w ciągu ostatniego dziesięcio- 
lecia ilość robotników, z,ednoczonych w związki zawo: 
dowe, wzrosła w 3 do 4 razy i liczy np. w Niemczech 
niemal 2 miliony, w Rosyi przedstawiono do regoestracyi 
tylko 112 ustaw, z których zatwierdzono zaledwie 48 
związków zawodowych. 


© Główny zarząd do Spraw gospodarki miejsco- 
wej postanowił zasadniczo zreformować cały system 
pomocy państwowej dla ludności na wypadek nieu- 
rodzaju. ; r 

Na przyszłość pomoc państwowa ma polegać na: 
1) udziełaniu pożyczck ludności na kupno zboża na 
chleb i zasiew; 2) zarządzaniu robót publicznych, dla 


Z tablicy tej wypada po l-e, że naj- 
większym dekanatom jest humański (196 
mil?), najmniejszym skwirski (66 mil”), po 
2-e, że kumańskiemu pod względem obszaru 
odpowiada zwinogródzki (191 mil?), że oba 
te dekanaty, mając po 6 do 7 parafii, znaj- 
dują się w warunkach jednakowych; po 3-e, 
że również w jednakowych warunkach co do 
obszaru i ilości parafii znajdują się dekana- 
ty radomyski i kijowski, bo mają od 172 
do 175 mil? i po 9 parafii, po 4-e, że średnio 
wypada na dekanat ukrainny po 152 mile’, 
a za wyłączeniem najmniejszego skwirskie- 
go, wypada na każdy z pięciu dekanatów 
średnio po 169/, mil? 


Dekanaty podolskie: 
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wane osoby, które skońrzyły szkoły hacdłowe i inne 


środnie zaklady naukowo. Średnio więc na każdy dekanat podol- 


ski wypada po 74 mile?, co dla większości, 
bo ośmiu dekanatów nie odpowiada rzeczy- 
wistości, gdyż obszary ich nie dochodzą do 


© Opracowany przez członka Rady Państwa, 
Aadrejowskiego, projekt wprowadzenia w Rosyi stylu 
nowego (gregoryańskiego) cieszy się sympatyą I popare 


r pn szerokich kół Rady Państwa i sfer rzą” tej normy; wyłączając zatem dekanat bałcki 
owych. ` = P A PR 
a Członkowie rady ministrów stw'erdzają, żo rząd| (211 milż), który może w sobie pomieścić 


wziął sprawę tę do serca i obiecuje swe poparc e. jesti 
projokt zostanie wniesiony w jesieni do Rady Państwa. 
Podobno premier Stułypin jest również gorącym zwo- 
lennikiem nowego stylu. P. i 

Dalszy więc los projektu jest już poniekąd za- 
powniony. Nawet gdyby inicyator Andrejewskii, który 
ua mocy losowania ustepuje obecnie z Rady Państwa, 
już do niej nio wszedł, inicyatywę dalszego prowadze- 
nia projektu wezmą na siebie hr. Witio i Jermołow, 
tudzież wszyscy polacy, przedstawiciele przemysłu i 
handlu i wielu innych grup poszczególnych w Radzie 
Państwa. 


cztery inne dekanaty podolskie i jest więk- 
szym niż ukrainny humański o 15 mil? i de- 
kanat hajsyńsko-bracławski (115 mil?), mo- 
gący w sobie pomieścić dwa inne dekanaty 
podolskie, wypada, Że średnio każdy z ośmiu 
dekanatów podolskich ma 58 mile?. 


Dekanaty wołyńskie: 
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Dysza Lutko-yłontrsk, 


(Wobec projektu włączenia katolików chełmskich). 


Dwanaście powiatów gub. kijowskiej 
tworzy sześć dekanatów. Zdawałoby się 
więc, że po dwa powiaty przypada na jeden 
dekanat. Tak atoli nie jest, bo ludność pa- 
rafii ukrainnych jest nieliczną, a stąd wy- 
pada wielka ich rozległość, a więc i deka 
natów. Tylko dwa dekanaty: radomyski i 
skwirski odpowiadają dwóm powiatom tejże 
nazwy; dwa następne dekanuty: kijowski i 
lipowiecki obejmują każdy po dwa powiaty, 
pierwszy obejmuje powiaty: kijowski iwa 
sylkowski, drugi — lipowiecki i berdyczow- 
ski i ten drugi nosi nazwę podwójną, deka- 
natu lipowiecko-berdyczowskiego, przyczem 
należąca doń terytoryalnie parafia monaste- 
rzyska, leżąca w południowej części powiatu 
lipowieckiego, po obu stronach toru humań- 
skiego, wyłączoną jest z tego dekanatu i 
włączona do dekanatu humańskiego; naresz- 
cie dwa ostatnie dekanaty: zwinogródzki i 
humański zawierają każdy po trzy powiaty, 
mianowicie pierwszy zawiera powiaty: zw:- 
nogródzki, taraszczański, kaniowski, a dru- 
gi — humański, czehryński, czerkaski. 

Rozległość dekanatów w milach *, ilość 
kościołów paratialnych i filjalnych, oraz ka- 
plic oddzielnych i cmentarnych i tak zwa- 
nych ołtarzy ruchomych czyli przenośnych 
zamieszczamy w poniższej tablicy N 1. 
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Nr. 
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| W dekanatach wołyńskich daje się za- 
uważyć pewna jednostronność rozległości: 
dwa — po 117 mil. dwa — po 13Ł mil*; 
najrozleglejszym jest dekanat owrucki (189 
mil.?), najmniej rozległym staro-konstanty- 
nowski (45 mil’); średnio zatem na dekanat 
wołyński wypada 117 mil’. 

Z tablic Nek 1, 2, 3 wypada, że wszyst- 
kich dekanatów w dyecezyi jest 27, z któ- 
rych pięć ma rozległość od 45 do 50 mil?, 
siedem — od 50 do 100 mil”, osiem — od 
100 do 150 milż, sześć od 150 do 200 mil? 
i jeden dekanat wyżej 200 Mik, czyli, że 
większość z nich, bo piętnaście dekanatów, 
mają od 100 do 260 i więcej mil”, a prze- 
ciętnie dla 27 dekanatów w dyecezyi wypa- 
da na każdy po 114 mil?ż. Wobec takiej roz- 
ległości dekanatów wypada wniosek, że re- 
'gularne wizytacye parafii, z powodu wielkich 
przestrzeni, są bardzo utrudnione nie tylko 
dla zwierzenności dyęcezyalnej, ale nawat 
dla samych dziekanów. 

Z tychże tablic widzimy, że w 6 deka- 
natach ukraianych znajdowało sięę53 kościo- 
łów parafialnych, 23 filialnych, 34 kaplic, 
razem 109; że w 16 dekanatach podolskich 
znajdowało się 96 kościołów parafialnych, 10 
filialnych, 23 kaplic, razem 129 i że w 11 
dekanatach wołyńskich znajdowało się 96 
kościołów parafialnych, 25 filialnych, 81 ka- 
plie, razem 204, czyli że w 27 dekanatach 
dyecezyi istnieje 247 kościołów parafialnych, 
58 filialnych, 138 kaplic, co czyni razem 
442 miejsce stałej ofiary mszalnej. A że ist- 
nieje jeszcze 13 tak zwanych ołtarzy rucho- 
mych, czyli przeneśnych, przy których, w 
miarę możności, choć raz na rok odprawia 
się msza św., przeto miejsc stałej i czaso- 
wej ofiary mszalnej istnieje 455. Księży zaś. 
podług „Calendaryum Liturgicum* na 1908 
rok, liczyła dyecezya 331 osób, z których 
należy odjąć tych, co w dekanatach nie 
działają, mianowicie: członków kapituły, kon- 
systorza, nauczycieli seminaryum. pozostają- 
cych dla różnych powodów bez obowiązków, 
znajdujących się z tych lub innych przyczyn 
poza obrębem dyecezyi, przebywających w 
zasławskim klasztorze bernardynów, ogółem 
40 osób, a zatem liczba księży obsługujących 
parafie stanowiła w 1908 roku i stanowi 
obecnie 291 osób. Ponieważ kościołów pa- 
rafiainych, czyli parafii, istnieje 247, przeto 
liczba księży 291 nie wystarcza na obsadze- 
nie parafii w dwu kanonicznych urzędach: 
proboszcza i wikarego. Z tego powodu w 
38 parafiach znajduje się tylko 19 probosz: 
czów bez wikarych, czyli, że jeden proboszcz 
zarządża dwoma parafiami, a zatem 38 pa- 
rafii tworzy właściwie 19 grup administra- 
cyjnych, a mianowicie: w dekanatach ukrain- 
inych dziesięć parafii tworzy pięć grup, jako 
to: 1) Byszew i Gastów, 2) Iwańkaw i Czar- 
nobyl, 3) Lipowiec i Zozów, 4) Nowosielica 
i Pawołocze, 5) Antonówka i Moszwa; w de- 
kanatach podolskich również dziesięć parafii 
tworzy pięć grup, jako to: 1) Mańkowce i Me- 
żyrów, 2) Kuna i Ładyżyn, 3) Struga- Wiel- 
ka i Nowa-Uszyca, 4) Sókólec i Stara-Uszy- 
ca, 5) Buwańkowce i Kitajgród; w dekana- 


___|tach wołyńskich osiemnaśc e parafii tworzy 


dziewięć grup, jako to: 1) Leszczyn i Iwnira. 
2) Jałowicze i Młynów, 3) Łysin i Złoczów- 
ka, 4) Poryck i Sielec, 5) Koniuchy i Uoka, 
cze, 6) Ratno i Kamień.Koszyrski, 7) Buceń 
i Kowel, 8) Równo i Szpanów, 9) Kazimirka 
Ji Stepań. Jeżeli tedy liczba księży nie wy- 
starcza na obsadzenie 247 parafii, to natu- 
ralnte liczba ta przy przeciętnej rozleglości 
dekanatu 114 mil? jest asolutnie niewystar- 
czającą dla sprawowania służby Bożej w 442 
miejscach stałej ofiary mszalnej, 


, Kościoły parafialne pochodzą z nastę- 
pujących wieków: 


w deka- 


natach | XV | XVI (xvu wuj XIX | XX 
ukrainnych | — k 4 
podolskich ; 1 4 
woiyńskich| 2 5 
E OEI leć TUŻ - ETS 
|| dyocozsi | 3 9 | 28 80 | 120 | 3 | 


Razem kościołów 243 (o 4-ch nie wiemy). 


(Dok. nast.). 
CREE E 


Z ziemi chocimskiej. 


. «po wszelkiej wielkości 
utracie, naród nasz tą duszą 
był wielki», 

(z mowy pogrz, ks, Prusi 
now. przy sprow. zwłok 
Mickiow. do Paryża). 


W zacieśnionych granicach naszej egzy- 
stencyi narodowej tem większego dla nas 
nabierają znaczenia instytucye dobroczynne 
lub naukowe, oraz pielęgnowanie wspomnień 
i pamiątek przeszłości. 

Jeżeli instytucye o rozległym rozmachu 
wymagają większych zasobów materyalnych 
i szęrszego środowiska ludzkiego, — wobec 
czego podejmowane z wielkim trudem i pra- 
cą są przystępne tylko dla dużej zbiorowej 
siły, to zaświadczenie o naszej synowskiej 
czci dla dawnych bohaterów narodowych— 
może być dokonane nawet skromnymi środ- 
kami przez mniejszą ilość ludzi. 

„Po wszelkiej wielkości utracie“, naród 
nasz tylko przeświadczeniem o przynależno- 
ści rodzimej do szczepu, piastującego wspom- 
nienia dusz wielkich — hetmańskich, ofiar 
nych, a nieustraszonych, bohaterskich a 
męczeńskich, krzepić się dziś może. A prze- 
świadczenie tej łączności krwi i ducha mo- 
że znaleźć wyraz przez złożenie naszego hol- 
du znakiem widońtym, wzniesieniem pom- 
nika lub wmurowaniem tablicy pamiątkowej 
z odpowiednim napisem w kościele chocim- 
skim—wielkim, ideowym naszym rycerzom 
przeszłości, broniącym przed światem mu- 
zułmańskim całą zachodnią Europę — w li- 
cznych wojnach i bitwach, wśród których, 
świetne chocimskie zwycięstwo krzyża nad 
półksiężycem, dokonanem przez rycerstwo 
polskie, święcone jest corocznie w całym 
świecie katolickim, jako tryumf chrześcijań- 
stwa. 

Pomnik taki w Chocimiu—,„ku wiecznej 
czci pokoleń polski'h*, powinien objąć albo 
wszystkich trzech : bohaterów naszych *) 


*) Ghodkiowicza, Żółkiewskiego i Sobieskiego. 


WSKR! 


którzy „sławy polskiej nie puścili 


„| winien opisać: sposób 


z dioni,“ 
orężem swym broniąc ojczyznę od nawałni- 
cy pogańskiej, czy też—poświęcony winien 
być jedynie tym, którzy (u właśnie, na zie- 
mi chocimskicj walczyli: Chodkiewiczowi 
i Sobieskiemu, po wiktoryi chocimskiej kró- 
lem obwołanemu, Chodkiewiczowi, który „po 
wielu pracach i tradach podjętych, z wojną 
na wyprawie chocimskiej 1621 r., ze Wszy- 
stkich jakie prowadził—największą*,—tu ży- 
cia dokonał. Ciało zaś jego z Chocimia do 
Kamieńca, potem do Ostroga przeniesiono. 

Myśl wzniesienia takiego pomnika w 
Chocimiu, poruszona została w roku zeszłym 
podczas pobytu biskupa; ponawiając ją obecnie 
wierzę, najmocniej, że wśród garstki przed- 
stawicieli ludności polskiej powiatu chocim 
skiego znajdzie żywe echo, jako dawno od- 
czuta rpotrzeba—i że, przy najbliższem zgro- 
madzeniu inteligencyi polskiej, zechcą pola- 
cy pow. chocimskiego myśl tę rozwinąć 
i rostrzygnąć sposób jej wykonania. A spra- 
wa ta, wierzę jeszcze dalej, wzbudzi niewąt- 
płiwie zainteresowanie i w sąsiedniem Za- 
dn'estrzu i dalszych, najdalszych dzielnicach 
dawnej Polski. 

M. F. 


e DBZ?! 
Z życia prowincyi. 


Łuck na Wołyniu. 


Walne zgromadzenie łuckiego Tow. rolniczego 


Dn. 31 maja r. b. pod prezydencyą p. 
Ignacego Balińskiego z Krupy, w asysten- 
cyi radców: pp. Szczęsnego Poniatowskiego 
z Cepcewicz, p. Józefa Zwolińskiego z Uhry- 
nowa, Feliksa Podlewskiego z Nowosiółek. 
Władysława Osuchowskiego m Zadyb, Boh- 
dana Konopackiego z liołuzyi, Ludwika Kon- 
dratowicza z Medweżegu i Łukaszensi z Łysz- 
czów, odbyło się walne zgromadzenie łn- 
ckiego Tow. Rolniczego, na które przybyło 
35 członków. 

Posiedzenie rozpoczęto od przyjęcia no- 
wego cztonka, p. Witolda Godlewskiego. 

Wogóle zebranie było dość ożywione, 
największe zaś zaiateresowanie wywołały 
dwa referaty: p. Konopackiego o komisyi 
rolnej i p. Kondratowicza o hodowli bydła 
na lolesiu. 

P. Konopacki,  porównawszy łuckie 
Tow. rolnicze do „lalki malowanej“ i kładąc 
nacisk, iż w przeciwstawieniu do tej defini- 
cyi powinno być instytucyą, tryskającą ży- 
ciem i energią, proponował zorganizowanie 
przy Tow. komisyi rolnej, która składałaby 
się z wybitniejszych praktyków i teoretyków. 

Podług projektu, jeden z członków ko- 
misyi, w charakterze kontrolera majątków, 
będzie ciągle na bryczce, zadzierzgając ści- 
sły węzeł między Tow. a praktycznemi po- 
trzebami rolników. Na stanowisko takie 
potrzebny jest osobnik, któryby potrafił rol- 
ników z twardego anu obudzić, któryby po- 
zawiązywał po wsiach drobne kólka rolnicze, 
aakłaniając roztropnie gospodarzy do wza- 
jemnego kontrolowania swych warsztatów i 
pouczając w sposób dosadny o płynących 
stąd korzyściach. Prócz tego, kontroler w 
specyalnie na ten cel przeznaczonej książce 


P. Feliks Podlewski zdawał relacyę z 
prowadzonej przezeń wzorowej obory w No- 
wosiółkach, której okazy nagrodzone zostały 
wysokiemi odznaczeniami na zeszłorocznej 
wystawie łuckiej. Pan P. stosuje system 
t zw. indywidualnego karmienia, dbając o 
to, żeby bydło na przednówku karmione by- 
lo intensywnie i żeby tym sposobem wyszło 
silne na wiosnę. Selekcye dojnych krów i 
umiejętny dobór stadników z pośród naj- 
mleczniejszego bydła są racyonalnymi czyn- 
nikami, dopomagającymi do pomyślnego 
rozwoju obory. 

Przy tej metodzie krowy w oborze p. 
P. dają od 600 do 800 garacy mleka i prze- 
ciętnie jedna krowa przedstawia 100 rb. 
rocznego dochodu. Mleko p. P. sprzedaje 
hurtem pachciarzowi po 11 kop. garniec 
(uajbliższa stacya Maciejów kol. Nadw.) 

P. Poniatowski: rezultat osiągnięty 
w oborze poprzedniego mówcy, należy do 
wyjątkowych, normalne bowiem krowy w 
większych majątkach na Polesiu dają rocz- 
nie brutto od 40 do 50 rb., co w każdym 
razie jest namacalnym dowodem postępu 
w tej ważnej gałęzi gospodarstwa, skoro 


przed 10 łaty dochód ten wynosił najwyżej 
15 rb. brutto. 
W końcowym rezultacie tej dyskusyi 


poleccoeno p. Kond. wygotowanie statutu 
związku hodowlanego i odpowiednie posie- 
dzenie wyznaczono na 30go czerwca T. b. 

W dalszym ciągu wysłuchano sprawo- 
zdania z czynności działu handlowego, przy- 
czem prezes p. Baliński skonstatował, iż 
obecnie płatnych członków Tow. liczy oko- 
lo 200 i że od Nuwego Roku składek człon- 
kowskich wpłynęło około 1,060 rb., zaś na 
rachunek przypadających Tow. należności 
uiszczono gotowizną 150 rb. i weksiami 
2,016 rb. 

P. Grodzki objaśnił, iż obroty sklepu 
sięgają tej samej normy, co i w roku z.; 
więksi jednak właściciele, notabene diużni- 
cy Tow., nie tylko nie regulują dawnych 
należności, ale i nowych zakupów nie czy- 
nią, i skiep obsługuje przeważnie kolonistów 
i drobnych rolników. 

Co do kapitału zapasowego, przeszło 
2,000 rb., który podniesiono z depozytów 
i przelano na rachunek działu handlowego, ze- 
brani potwierdzili decyzyę grudniowego zgro- 
madzenia, uznając, iż wycofanie tego kapitału 
z obrotów handlowych mogłyby sprowadzić 
likwidacyę interesów Tow. 

W sprawie zmiany kierunku wydawa- 
nego przez Tow. dwutygodnika, postanowio- 
no zamiast dotychczasowych  przedruków, 
umieszczać korespondencye o stanie urodza- 
jów, o stosunkach z włościanami,ł o koma- 
sacyi, o działalności komisyi agrarnej ete. 
et. Nadto zaprowadzony będzie dział po- 
radnika Ak BOY oraz dział popytu 
i podaży, w którym członkowie Tow. będą 
mieli prawo bezpłatnego podawania ogłoszeń 
o artykułach, posiadanych na zbycie, i o 
przedmiotach, do kupna zakwalifikowanych. 

Wreszcie p. Poniatowski referował o- 
dezwę resyjskiego Tow. gorzelników, o nie- 
bezpieczeństwach grożących rozwojowi na- 
szego gorzelnictwa, o czem wzmiankowali- 
śmy już w Nr. 1i8 „Dz. Kij.* 


ie Tr W posjeo cNadmieniujący"fż""w "Równe na 28 
ch, 


szczególnych majątkach, skąd moglibyśmy |czerwca wyznaczone jest zgromadzenie wo- 
się przekonać, z jakim stopniem kultury |łyńskich gorzelników, które ma zdecydować 
mamy do czynienia. Kontroler ten w więk:|9 dalszej egzystencyi związku, pozbawione- 
szych majątkach ma urządzić pola doświad- |go skutkiem abstynencyi członków jakich- 
czalne, zaś po całomiesięcznej pracy objazdo |kolwiek funduszów, potrzebnych do prowa- 
wej zgromadzony materyał przedstawić po'|dzenia operacyi, p. P. dodał, iż w obecnej 
winien komisyi rolnej dla rozstrzygnięcia 0|chwili projektowany jest nowy związek na 
bieżących potrzebach naszych gospodarstw. |3 guber., na: kijowską, podolską i wołyńską, 

„Dyskusyę nad zajmującym referatem |ceiem łącznej sprzedaży spirytusu nadkon- 
zagaił prezes p. Baliński, zwróciwszy z miej-|tyngensowego; o ile jednak ziemianie ki- 
sca uwagę, iż Tow. dla względów finanso- |jowscy i podolscy czynnie agitują za przy- 
wych musiało chwilowo pogodzić się z|stąpieniem do związku i ofiarują mu swoje 


przykrą koniecznością skasowania urzędu 
agronoma; tymczasem inicyowany przez p 
K. kontroler jest niczem innem, tylko dru- 
gą edycyą tego samego agronoma, którego 
Tow. utrzymywać nie jest w możności. No- 
tabene kontroler ów, zdaniem p. K., powi: 
nien być ideainym, wszechstronnie wyspe- 
cyalizowanym rolnikiem, jakiego w naszych 
warunkach trudno byłoby nawet wyszukać. 

Opinię prezesa podzielili p.p. Włady- 
sław Osuchowski i Szczęsny Poniatowski, 
który wniósł o przywrócenie i ujęcie w no- 
we kształty niefankcyonującej już od lal 
kilku sekcyi rolnej. Wydział ten, kierowa- 
ny przez p. B. Wydżgę, oddał znaczne usłu 
gi i niejednokrotnie był źródłem, do które- 
go udawano się po radę i zkąd czerpano 
wskazówki praktyczne. Obecnie należałoby 
wybrać prezesa sekcyi, któryby naszkicowal 
program i przedstawił go na następujące 
walne zgromadzenie. Później p. P. propo- 
nował wybór luźnej organizacyi z 10 człon- 
ków z prawem kooptacyi. 

P. Omieciński z Nieświcza wnosił, by 
do komisyi wybrać p. Bolesława Wydżęę, 
p. Fitzermana z Długoszyj, p. Antonowicza 
ip. Marcelego Krajewskiego z Rudki, zaś 
zdaniem p. Zwolińskiego, należałoby także 
zaprosić kilku administratorów większych 
ckolicznych majątków. 

Wreszcie postanowiono powołać do ko 
misyi p. Wydźgę, p. Zwolińskiego i p. E. 
Grodzkiego. 

Następnie p. L. Kondratowicz, prezes 
sekcyi hodowianej, odczytał źródłowy refe- 
rat, w którym przedstawił wyniki badań, 
dokonanych pospołu z p. Stanisławem Li- 
pińskim nad stanem bydła na Polesiu. Brak 
miejsca a zarazem specyalny charakter tego 
referatu, w którym przytoczono autentyczne 
dane, zgromadzone w urzędach gminnych, 
nie pozwalają nam na streszczenie cieka- 
wych szczegółów, jakie w barwnem opraco- 
waniu p. K. zyskały wiele na wyrazistości 
i przekonać niejednego mogły o pożytku 
sumiennej pracy na miejscu, bez wybiega- 
nia poza szersze horyzonty. Mimowoli staje 
w pamięci znany dwuwiersz Brodzińskiego. 
Szanownych czytelników, którzy się 
tym przedmiotem mogą zainteresować, od- 
syłam do dwugodnika Tow., w którym re- 
ferat ten. ogólną nagrodzony aprobatą, wy- 
drukować postanowiono. 

Na uwagę p. Balińskiego, iż w refera- 
cie nie uwzględniono konkretnych danych 
co do zysków, otrzymywanych przez poszcze- 
gólne obory, p. K. między innymi przyto- 
czył, iż w oborze p. Łukaszenki, pow. łuckie 
go,—krowy, aczkolwiek karmione prymity- 
wnie, dają po 1 funcie masła dziennie, zaś 
rocznie po 4 pudy. 1 funt masła przedsta- 
wia wydajność 3 garncy mleka. Cena 1 
puda masła w tamtej okolicy—17 rb. . 


le na Wołyniu oporem idzie 


poparcie, o t 
| Powie członków, jak i inkas- 


zarówno wer 
so składek. 

Na tem porządek dzienny wyczerpano 
i posiedzenie zamknięto. Xy. 


Z powiatu jampolskiego. 


Zycie u nas wlecze się prawie bez wra- 
żeń--jeżeli nie będziemy wrażliwi na tego- 
roczną kapryśną wiosnę, która z początku 
zimna, a teraz znów suszą bez końca nam 
grozi. Pomimo to pszenica jakoś się trzy- 
ma—z jarzynami trochę gorzej. Może uro- 
dzaj pszenicy, który z początkiem wiosny 
zdawał się być bardzo je hy pow- 
strzymał trochę wychodźtwoy włościan z Po- 
dola. Jak się dowiadujemy ze źródła bar- 
dzo wiarogodnego, rzadko już się napotyka 
włościanina, chcącego sprzedać swoją ziemię. 
Powisł jakiś prąd odwrotny, ale z jakiej 
strony, dziś jeszcze odgadnąć trudno, jedna- 
kowoż faktem jest, że wychodźtwo znacznie 
się zmniejszyło. Sprowadzaliśmy do robót 
polnych ludzi z innych gubernii, a od nas 
ludzie wychodzili w świat. Może się prze- 
konali, że pracować trzeba wszędzie a może 
jeszcze więcej niż u nas i dla tego modna 
przez jakiś czas po wsiach emigracya u- 
stału. 

Za to nie ustał zwyczaj napadania na 
bezbronnych ludzi. Niedawno zbito i o- 
grabiono młodą żydówkę w Berezówce jam- 
polskiego powiatu, zabrano pieniędzy około 
600 rb. Sporadycznie powtarza się to wciąż 
i zdaje się, że nie tak prędko zginie z męt- 
nej powierzchni naszego obecnego życia 
społecznego. Tym czasem nie tracąc wiary 
w dobre urodzaje, oczekujemy deszczu cho- 
ciażhy połączonego z burzą. Inaczej wys- 
chnie wszystko i będzie nie lepiej, a może 
gorzej, niż zeszłego roku. 

Pojawiają się już prospekity nowych 
„Wystaw* na jesieni w tym roku. Mówi 
się dużo © wystawie rolniczej podolskiego 
Towarzystwa rolniczego i syndykatu płoski- 
rowskiego w Płoskirowie, a i blizkie nam, 
cheć w gubernii bessarabskiej, ziemstwo 
sorockie, urządza na jesieni w Sorokach 
doroczną wystawę „Agronomiczno-Przemy- 
słową*. Miejmy więc nadzieję, że znów bę- 
dzie można się czegoś nauczyć pożytecznego 
na jednej i drugiej wystawie, a mianowicie 
jak się urządzać na wsi przy coraz trudniej- 
szych warunkach egzystencyi. Zapewne jak 
jedna, tak i druga wystawa odpowie zupeł- 
nie swemu zadaniu i spełni to posłannictwo, 
jakie wystawy w ogóle na siebie przyjęły. 
Jampol jest bardzo mało ożywionem mias- 
teczkiem i dla tego z uprsgnieniem oczeku- 
je przyjazdu miodzieży szkolnej na letnie 
wakacye. Przypływ taki młodych nie znu- 


żonych jeszcze pracą i walką o byt zdro- 
wych sił, ożywi nawet sen błogi i spokojny 
naszego miasteczka. 

Pomian. 


WY 


KRONIKA PROWINCYONALNA, 
—0— 
(Z pism i od korespondentów). 


Balon niemiecki W tych dniach, 
jakeśmy już donosili, w pobliżu stacyi „IKo- 
wel“ spuścił się balon, w którym znajdował 
się ranny oficer niemiecki. Obecnie nadcho- 
dzą szczegóły tego wypadku. Balon, jak 
sią okazuje, spadł w pobliżu wsi Jarewicze 
na Wołyniu o 7 wiorst od stacyi „Krymko* 
kolei Poł.-Zach. Leciał on zaś z Wrocławia, 
gdzie odbywaly się wyścigi pięciu balonów. 
W balonie znajdowali się: oficer pruskiej 
artyleryi polnej Karol Gimmer i niemiecki 
oficer Herman Melcer. 

Balon wpadłszy w silny prąd powietrz: 
ny, spadł nagle na ziemię. 

Na szczęście dla aeronantów, balon 
wpadł w błoto, co ocaliło im życie. Karol 
G.mmer nadwyrężył sobie nogi i kość pa- 
cierzową, a Ilerman Melcer powukł się mo- 
cao. Poszkodowanym udzielono bezzwłocz- 
nie pomocy lekarskiej. Balon przewieziono 
do Sosnowiec. 

— Wystawa rolnicza w Poniewieżu, Wystawy 
w Pouiewiczu posiadają dia Litwy duże znaczenie. Te- 
woroczaa wystawa zgromadziła też dosyć pokaźna ilość 
eksponatów. Najbogatszym jest dział hodowli bydła. 
Dział koni w roku bieżącym bardzo ubogi. Chlewni 
jest tylko joden'wystawca. W dzialo maszyn romi- 
czych widzimy cały szereg okazów miejscowego wyrobu. 

Oprócz tego wyróżniają się na wystawie wyroby 
wołniana Anny hr. Mobjówny i okazy z pięciu filii wi- 
lenskiego zrzeszenie sią producentów tkackich. Wy- 
stawa zwiodzana jest licznie. 

— Z Myki. W Olyce na przedmieściu 
nówka» w nocy 2 czerwca, wskutek podpalenia 
neto doszczętnie 8 domów włościańskich z zabudowa- 
niami, mały dzieciak został silnie poparzony i spo- 
ro z dotytku zginęło w ogniu. Parę dni mamy zimna, 
deszczu brakujo, z powodu posuchy, zasiowy jarzyny 
wygiątają nędznie, wszystko żółknie. 

— Szkoły ziemskie. Skwirski zarząd powiatowy 
zamierza otworzyć dwuklasową szkołę ziemską w Sam- 
horodku i jednoklasową w Strokach. 

— Fitio pocztowe. Skwirski zarząd powiatowy 
uchwalił otworzyć filie pocztowe: we wsi Wczorajsze, 
Horodyszcze Pustowarowskio i Borszczagówce. 

— Tyfus plamisty. W ciągu ostatniego tygodnia 
w zarządzie gubsrnialnym otrzymano wiadomości o 94 
wypadkach zasłabnięcia na tyfus plamisty w 32 miej- 
scowościsch 8 powiatów gubernii; a mianowicie: w pow 
kaniowskim  zasłabło 30 osób, w pow, wasylkow- 
skim 24. w berdyczowskim 13, w kijowskim 10, w czer- 
kaskim 7, w radomyskim 4, w lipowieckim 4 i w hu- 
mańskim 2. 


«Qria- 
spło- 
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Posiedzenie rady miejskiej z dnia 8 czerwca, 


Wczorajsze posiedzenie rady miejskioj była to 
cisza przed burzą, która zerwie się prawdopodobnie 
dzisiaj, przy rozpatrywaniu przepisów obowiązujących, 
normujących ilość godzin pracy w zakładach handlo- 
wych. Z calego szeregu spraw zajęcie badzi kwestya 
nowej ustawy szpitala Alceksandrowskiego, inne przyj- 
mowane są obojętnie, w oczekiwaniu chwili, kiedy za- 
braknie kompletu radnych. Między innemi rada wy- 
znaczyła nx d. 15 czerwca termin składania zażaleń 
właścicieli kamienie na nieprawidłowe określenie do- 
chodów od ich majętroś:. Reszta spraw sa to umowy 
wydzizłu budowlanego z przedsiębiorcami © rozmaite 
remonty, zawwierdzenie wyników konkursów na drobne 
dostawy i zatwierdzenia najmu lokaiów dla wojsk, 
Z ważuiejszych koukursów— był to konkurs na budowę 
miejskiej stacyi sanitarnej-i' reniiźy, której podjął sie 
przedsiębiorca Guge! za sumę 40,Ł00 rb. Przed rozpa- 
irywaniom nowego statutu szpitala Aleksandrowskiego 
zabiera głos prof. Czernow. Mówca wskazuje ua gene- 
zę kwestyi— polegającą na tem, że statut szpitala Alc- 
ksandrowskicgo zatwierdzony w roku 1886 nie odpo- 
wiada ustawie miejskiej z roka 1892, i od chwili za- 
twierdzenia nia ulega} żadnym modyfikacyom. Taki 
stan rzeczy atoli, zdanicm mówcy, sprawia, ża szpital 
Aleksaadrowski korzysta z takiej sympatyi wśród lud- 
ności, która znajduje w nim zaspokojenie swych po- 
trzeb. Jedną z głównych zalet dawnej ustawy jest 
szeroką autonomia ordynatorów szpitaja. laki stan 
rzeczy przemawia za 10m, aby nio spieszyć się zbytnio 
ze zmianą ustawy szpitala, tembardziej, że obocnio ma 
być wprowadzona nowa ustawa miejsca, stosownie do 
której będzie musiała być zmienioną powtórnie ustawa 
szpitala. Wobec tego prof. Czernow proponuje rozpo 
cząć starania przed adininistracyą 0 odroczenie wpro- 
wadzania nowej uslawy szpiiala. 

Zupołnie co innego stwierdza dr. Borczak, Jako 
lekarz, nic może on powiedzieć, że w, szpitalu dzieje 
się wszystko tak, jak być powinno. Zadna instytucya 
nic wywołuja tyle skarg na xicporządki, co szp. Aleks. 
Utrzymanie szpitala i chorych nigdzie w Rosyi tak 
drogo nie kosztuje, jak w szp. Aleks. Autonomiczni or- 
dynatorzy szpitala zupełnie są niezależoi od głównego 
lekarza, dział gospodarczy znajdujo się w ręku dakto- 
rów—wszystko to stwarza chaos, nieporządok, dobrze 
znany admunistracyi i radzie miejskiej, którzy już mie- 
jodnokrotuie podnosili kwestyę zmiany ustawy szpitaln. 
Należy też ją przeprowadzić jak najprędzej! 

Obydwa te zdania znajdują stronników, przyczem 
wypowiadający się za zmianą Statutu przytaczaja o 
wielo więcej argumentów rzeczowych, niż ich przeci- 
wnicy. HF. Wołyński wskazujo na to, że zmiana usla- 
wy miejskiej ciągnąć się bydzie lata, a tak długo nie 
może czekać na swą ustawę szpital, do którego ludność 
inoze się dostać «albo przez protekcyę, albo rozpruwszy 
sobie brzuch», p. Szeftel przypominą czas, kiedy sami 
kierownicy szpitala nic chcieli korzystać z kuchni szpi- 
talowej. Pomimo to jednak rada większością 20 
głosów przeciw 18 uchwaliła wniosek prot, Czeruowa, 


WARN IIN ERPAIIYEE BERERE SEIE ESA 
KRONIKA. 


Kalendarzyk. 

Dziś 9 (22) Pryma i Felicyana M. m. 

Jutro 10 (23) Małgorzaty Kr., Zacharyasza M. 
Wschód słońca godz. 3 m. 50. 


Zaciód słońca godz. 8 m. 13. 
Długość dnia godz. 16 m. 23. 


— U wioślarzy P. T. G. Wczoraj na 
przystani P. T. G. wiośłarze żegnali od- 
jeżdżających dzisiaj na regaty do Warszawy 
druhów. Kijów, jak to już podawaliśmy, wy- 
stawia osady do dwóch biegów. 

— Maturzyści polacy. Ukończyli 1-sze 
gimnazyum w r. 1909 następujący polacy: 
Dziewanowski Michał, Dubiński Romuald, 
Dubiński Oxtawian, Józewski Henryk, New- 
liński Kazimierz, Hulanieki Witold, Pere- 
swiet Soltan Adam, Puchalski Waleryan, 
Rząsniceki Otton, Rząsnicki Piotr, Radziszew- 
ski Gerard, Rościszewski Roman, Krupko Ste- 
fan, Chodorowski Leon, Tyszkiewicz Janusz, 
Szostkiewicz Tadeusz, Cyffer Aleksander, 
Kunisz Stanisław. 

— Komplot studentów nowowstępują- 
cych. Komplet studentów, którzy będą przy- 
jęci na uniwersytet kijowski w przyszłym 
rozu szkolnym pozostaje taki sam, jak w 
zeszłym. t. j. 1,400 osób. Na wydział hi- 
storyczno filologiczny będzie przyjęto 300 
kandydatów, na fizyko-matematycznym 400, 
na prawny 500 i medyczny 200. 

— Ukończyło uniwersytet kijowski w 
r. b: Wydział historyczno-filologiczny 19 
osób; wydział fizyko-matematyczny 17 osób; 
wydział prawny 81 studentów, w ich liczbie 
8 z dyplomem pierwszego stopnia i 43 z dy; 


plomem drugiego stopnia. 


od 1 września do 29 października. Przyjmo- 
wanie podań o dopuszczenin do egzaminów 


rozpocznie się 20 lipca, termin przyjmowa- 


nia próśb kończy się 15 sierpnia. 

— 0 egzaminach ostatacznych w gimna- 
zyach prywatnych. Kurator okręgu nauko- 
wego wydał następujące przepisy, do któ: 
rych zalecił się stosować właścicielom pry- 
watnych zakiadów naukowych przy egzami: 
nach ostatecznych. 

Egzaminy ostateczne w prywatnych za- 
kładach naukowych z prawami, powinny od- 
bywać się z każdego przedmiotu przed ko- 
misyą, składającą się: 1) z delegata lub de- 
legatów od władzy szkolnej; 2) z zarządzają- 
cego lub zarządzającej szkołą; 3) z nauczy» 
ciela danego przedmiotu; 4) z jednego asy- 
stenta z pośród wykładających ten sam lub 
pokrewny przedmiot. 

Przewodniczącym ma być delegat lub 
najstarszy z egzaminatorów. Egzamin z ja- 
kiegokolwiek przedmiotu, składany bez dele- 
gata, uważany jest za nieważny. Przed 
egzaminem zarządzający szkoią powinien 
przedstawić dane co do składającego egza- 
miny, z zamieszczeniem jego imienia, imie- 
nia ojca i nazwiska wszystkich uczniów do- 
puszczonych do egzaminów i ze wskazaniem 
w specyalnych rubrykach wyznania, wieku, 
stanu, a także czasu wstąpienia do zakładu 
naukowego. Przed egzaminem delegat po- 
winien sprawdzić dokumenty. 

Do egzaminów z udziałem delegata 
mogą być dopuszczeni tylko ci uczniowie, 
którzy przebyli w danym zakładzie nauko: 
wym nie mniej 3 lat, z wyjątkiem tych, 
którzy wstąpili przed 1szym października 
1907 roku lub uczą się w progimnazyach, 
do których termin trzyletni nie stosuje się. 
We wszystkich wypadkach niezgodzenia się 
delegata z decyzyą większości członków ko- 
misyi egzaminacyjnej, zdanie delegata nale- 
ży wnosić do protokółu i przekazać kwestyę 
do rozstrzygnięcia władzy okręgu nauko- 
wego. 

— Przepisy przyjmowania na kursy me- 
dyczne. Ogłoszono następujące nowe prze- 
pisy przyjmowania na wydział medyczny 
przy wyższych kursach żeńskich w Kijowie: 

1) Przyjmowane są na mocy konkursu 
atestatów kobiety, mające nie mniej 18 lat, 
które ukończyły gimnazya lub zakłady nau- 
kowe, odpowiadające 8-klasowym gimnazyom 
żeńskim i złożyły egzamin dodatkowy w za- 
kresie kursu gimnazyów męskich, z języka 
rosyjskiego, matematyki, fizyki, języka ła- 
cińskiego i jednego z języków nowożytnych, 

2) Słuchaczki innych wyższych me- 
dycznych zakładów naukowych, pragnące 
wstąpić na kijowskie kursy, powinny przed- 
stawić poświadczenie od odnośnych zakła- 
dów naukowych, że uczęszczały one na wy- 
kłady i stosowały się do wszystkich wyma- 
gań danego kursu. 

Przenoszenie się z innych zakładów 
naukowych dopuszczane jest tylko na począt- 
ku roku szkolnego’ 

5) Podania wiany być skladane na inię 
prezesa rady pedagogicznej kursów (Micha- 
łowski zaułek d. Nr. 35). 

Podania pryn wihoe Są od'15 lipca 
do 15 sierpnia. 

4) Do podania dołączyć nałeży: a) me- 
tryko; b) świadectwo z ukończenia zakładu 
naukowege; c) świadectwo prawomyślności; 
d) świadectwo lekarskie, stwierdzające, Że 
petentka nie cierpi na żadne choroby, które 
mogłyby jej przeszkadzać w działałności le- 
karskiej; e) dwie fotografie, roświadczone 
przez policyg; f) od osób niepełnoletnich wy- 
magane jest pozwolenie rodziców lub opie- 
kunów. Uprócz tego do podania należy do- 
łączyć 7% rubli, jako wpisowe za pierwsze 
półrocze. 

— Koło aeronautyczne Na początku 
r. b. przy politechnice kijowskiej utworzyło 
się koło aeronautyczne pod przewodnictwem 
prof. Delaunay. W skład koła weszli pro- 
fesorowie i studenci instytutu. Zadaniem 
koła było badać i robić doświadczenia z ae- 
roplanami. Koło ma dotychczas dwa acro- 
plany o jednej płaszczyźnie. Jeden z nich 
był zbudowany w warsztatach instytutu. 
Drugi przywieziony został z Paryża. W oby- 
dwóch aeroplanach niema motorów. Dn.1 
czerwca odbyła się pierwsza próba wzlotu. 
Próby polegaiy na tem, że dwie osoby pod- 
trzymywały skrzydło, a trzecia środek acro- 
planu i, by wytworzyć sztuczny wiatr, biegli 
z nim. dopóki nie uczuli, że aeroplan >wyry- 
wa się im z rąk i uncsi się w powietrze. 
Wówczas puszczano skrzydła, osoba będąca 
pośrodku unosiła się wraz z aeroplanem, 
a następnie spuszczała się na ziemię. Próby 
w większości wypadków udawały się. Aco- 
roplan podnosił się stosunkowo niebardzo 
wysoko i leciał niedaleko. 

Tegoż dnia dokonano prób z aeropla- 
nem na polu wojennym wprost fabryki Gre- 
tera. Próba ta jednak wskutek nierówności 
gruntu była nieudatną. Aeroplan przewró- 
cił się i siedzący inżynier Hanicki złamał 
nogę. 

Obecnie politechnik Bilinkin zaczął bu- 
dowę 3go aeroplanu dwuplsnowego z moto 
rem według typu Wrighta. Zbudowany 
w instytucie aeroplan kosztował 60 rb., 
a dwuplanowy z inotorem kosztować będzie 
około 2,000 rb. 

— Wydział ekonomiczno handlowy. Na 
mocy zezwolenia ministra oświaty przy wyż- 
szych żeńskich kursach w Kijowie otwarty 
zostanie w bieżącym roku szkolnym wydział 
ekonomiczno-handlowy. Zadaniem tego wy- 
działu jest dawać wyższe specyalne wy- 
kształcenie prawne, handlowei ekonomiczne, 
kobietom, które ukończyły gimnazya lub in- 
ne średnie zakłady naukowe. Na wydziale 
tym znajdą szerokie uwzględnienie przed- 
mioty z zakresu prawa. 

— Zaproszenie na kongres. Uniwersy- 
tet kijowski otrzymał zaproszeńie do wysła- 
nia delegata na nieoficyalny kongres, który 
zwołuje francuskie towarzystwo badania czą- 
sów przedhistorycznych. Kongres odbędzie 
się w m. Oise dn. 23—831 lipea r. b. 

— Wyjazd rektora i dziekanów. Rektor 
uniwersytetu kijowskiego Uytowicz, dzickan 
wydziału medycznego M. Obołoński i fizyko- 
matematycznego P. Armaszewski, d. 6 b. m. 
wyjechali do Petersburga dla podjęcia sta- 
rań w sprawie budowy instytutu fizyezne- 
go, gmachu bibliotecznego i „miasta klini- 
cznegoś. Na czas wyjazdu zastępuje rekto 


ra dziekan wydziału prawnego W. Udincew. 


Egzaminy pan- 
siwowe na wydziale medycznym trwać będą 
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— Postanowienie obowiązujące. Gonerał- 
gubernator kijowski Uzupełniając wydane w 
r. 1909 postanowienie obowiązujące o mel- 
dunkach (na zasadzie art. 14 i 15 przepisów 
o zachowaniu spokoju i porządku) postano- 
wik 1) Wszystkie osoby przybywające do 
Kijowa, jego przedmieść i letniska „Swiato- 
szyn* powinny być natychmiast wpisywane 
do książek meldunkowych, wypisy z których 
powinny być również bezwłocznie przedsta- 
wiane do cyrknłu; 2) Podczas oględzin mie- 
szkań przez policyę, każda osoba znajdująca 
się w mieszkaniu, obowiązana jest udzielić 
takowej osobiście wszelkich danych, stwier- 
dzających jej osobistość i na żądanie przed- 
stawić daxumenty; 38) Odpowiedzialność za 
niewykonanie pomienionego postanowienia 
spada w każdym poszczególnym wypadku 
na daną osobę, jako to: na właścicieli do- 
mów, dzierżawców i rządców domu, na wy- 
najmujących mieszkanie i osoby znajdujące 
się w mieszkaniach; 4) Winni przekrocze- 
nia pomienionego postanowienia podlegają 
grzywnom do 500 rb. lub aresztowi do trzech 
miesięcy; 5) Zastosowanie tej kary admini- 
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sprzet 
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stracyjnej powierza się gubernatorowi kijow- | 


skiemu. 

Postanowienie to zyskuje moe obowią- 
zującą natychmiast po ogłoszeniu go w ga- 
zetach miejscowych, a w letnisku „Swiato- 
szyn“ po rozklejeniu tam specyalnych o tem 
ogłoszeń. Oryginał podpisał kijowski, po- 
dolski i wołyński generat-gubernator, gene- 


rał od kawaleryi Trepow. 


— Wykopaliska. 


W wykopanej w po- 
cerkwi 


sesyl Dziesięcinnej mogile dziecka 


znaleziono dwie monety srebrne; monety ta- 
kie petersburski akademik Brosse zalicza do 
epoki dynastyi Samanidów (IX i X wiek 


po Chrystusie). Napisy na nich są w języ- 
ku arabskim; przypuszczają, że jedna z mo- 
net pochodzi z Samarkandy, druga z Bucha- 


ry, z któremi krajami Kijów pozostawał już 


wówczas w stosunkach handlowych. W dal- 


szym ciągu poszukiwań w rozkopanej mogi- 
le 


znaleziono świstawkę głlinianą, łyżkę 
z ornamentacyą, grzebień dziwnie delikatnej 


roboty, dwa drewniane wiaderka z żelazny- 


mi obręczami, kości do grania, nożyk że- 


hzny z kościaną rączką, dziecinną siekierkę 


i kiika muszel. 

Skargi. Kilkunastu mieszkańców 
szosy Kadeckiej i bibikowskiego bulwaru 
zwrócili się do naczelnika kraju ze skargą 
na antysanitary stan posesyi Nobla z wysy- 
chającem bagaiskiem. 

— ŻZapomogi dla rodzin lekarzy. Główny 
zarząd lekarski polecił inspektorom guber 
nialnym zawiadamiać rodziny zmarłych na 
choroby epidemiczne lekarzy miejskich i 
ziemskicb, iż mają ore prawo na zapomogę 
rządową, lecz należy składać w tym celu 
odpowiednie podania. 

— Przejazd komitetowych. Minister- 
stwo komunikacyi zezwoliło członkom po: 
wiatowych komitetów rolnych na przejazd 
pociągami towarowymi, służbowymi i robo- 
czymi. ] 

— Brak wody. Mieszkańcy ulicy Ni- 
kol:ko-Botanicznej podali na ręce generał- 
gubernatora zbiorową skargę na brak wody 
na całej ulicy. Podpisani proszą 0 zaprze- 
stanie polewania uli" ont teenei "= 

-— Wzmocnienie dozoru. Wobec cze- 
stych zasłabnięć na ostre cierpienia gastry- 
czne gubernialny zarząd lekarski postanowił 
polecić powiatowym komitetom zdrowia pu- 
blicznego wzmocnić dozór sanitarny w swo- 
ich okręgach. 

— Otwarcie kolektorów. Zarząd miej- 
ski uchwalił wczoraj przestać skierowywać 
ciecze kanalizacyjne przez kanał deszczowy 
na Ićreszczatiku i szachtę Tarasowską do 
Lybedzi, a stamtąd do Dniepru, a skierować 
je przez kolektory na pola irygacyjne. Ka- 
naly deszczowe niezwlocznie będą oczyszczo- 
ne od namułu. 

— Na utrzymanie policyi. Ministerstwo 
spraw wewnętrziych zezwoliło na asygno- 
wanie z funduszów z podatku na mięso ko- 
szerne 1,500 rb. na utrzymanie policyi wm. 
Złotopolu. Starania m. Taraszczy o pozwo- 
lenie na asygnowanie 5,000 rb. na ten cel 
z tychże funduszów zostały odrzucona. 

— Powrót. Powrócił z Równego do Ki- 
jowa dowodzący wojskami kijowskiego okrę- 
gu wojennego gen.-ud. M. Iwanow. 

— Oględziny linii. Onegdaj pociągiem 
o godz. 11 min. 50 w nocy wyjechała z Ki- 
jowa specyalna komisya dla dokonania oglę- 
dzin linii kolejowej ma dystansie Kijów — 
Sarny. Do składu komisyi należeli generał- 


gubernator kijowski Trepow, naczelnik dróg 


Poł.-Zach. K. Niemieszajew, naczelnik służby 
toru A. Abrahamson, oraz inne osoby z ad- 
ministracyi gubernialnej i zarządu dróg. Ko- 
misya powróciła do Kijowa wczoraj pocią- 
giem specyalnym. Oględziny dystansu Ki- 


jów — Połtawa zostały już dokonane przez 


specyalną komisyę kolejową. 

— Wagony dla kobiet i dzieci. Od dnia 
1 lipca do pośpiesznych pociągów towaro- 
wych Nż 31 1 82 będzie dodawany jeden wa- 
gon IV klasy, przcznaczony wyłątznie dla 
kobiet i dzieci. Pociągi te kursują na dy- 
stansach: Kijów — Odesa, Koziatyn — Ko- 
wel — Brześć, Kijów — Sarny — Kowel, 
Fastów — Znamenka — Birzuła, Bobrynska- 
ja — Czerkasy i Razdielnaja — Kiszyniów 
Wagony oznaczone będą napisem: „dla ko- 
biet i dzieci“. 

— Zwiększenie się ilości telogramów. 

W ostatnich dniach ilość telegramów na li- 
nii Kijów — Kowel dosięgła niebywałej ilo- 
ści. Wobec tego naczelnik kolei Poł.-Żach. 
inż. Niemieszajew polecił podwładnym mu 
instytucyom używać komunikacji telegraii- 
cznej na tej linii tylko w razach rzeczywi- 
stej i niezbędnej potrzeby, wszystkie zaś roz- 
porządzetia mniej pilne wysyłać koleją. 
— karga na żydowską dobroczynność. 
Dymisyonowani szeregowcy-żydzi podali do 
generat gubernatora skargę na istniejący przy 
zarządzię miejskim żydowski komitet dobro- 
czynności, który podobno nieprawidłowo wy- 
datkuje posiadane sumy. Otworzono, według 
autorów skargi, jakiś kantor dobroczynności 
przy ul. Trechswiatitelskiej pod Ne 3, który 
sani wszystkiem się rozporządza. Podpisani 
żądają rewizyi i zamknięcia wspomnianego 
kantoru. 

— UJĘCI ZŁODZIEJE. Aresztowany został 
Grzegorz Szimiaow, którego ujęto z rzeczami, skradzio- 
nemi w domu Nr. 76 na Głuboczycy u Kuczerowa. Ka- 
ło wrót węymfalnych aresztowany został Teodor Loma- 
ka, który! zrabowuł kosz z rzeczami kadetowi Wieridzd. 
P. Żurowski: poznał na ulicy najednym z przechodniów 
paltot, kory zrabowano mu jeszczo dn. 30 kwietnia. 
Przochodzy (aresztowano. Że6znał on, ż0 nażywa si 
Uwarienkb i że kupił paltot u tatara Kasima AILOgiy 
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ZWŁOKI. Na wyspie Truchanowej znalezio- 
no koło jacht klubu zwłoki 3—4-miesięcznej dziewczyn- 
ki. Zwłoki odesłano do prosektoryum. 

— OKLADZENIE MIESZKAN. W domu N. 
28 przy ul. W. Kudriawskiei okradziono mieszkanie 
pp. Matruninów. którzy wyjechali na letnie mieszkania 
do Bojarki. W domu Nr. 17 okradziono mieszkanie 
A. Radomskiej. 

— KRADZIEŻE. Z mieszkania Pictruchina w 
domu Nr. 18 przy ul. Bulwarno-Kudriawskiej dokona- 
no kradzieży rzeczy. Złodzicja ujęto na gorącym u 
czynku, lecz nie stracił on przytomności, ale wyjął 
kindżał i groził nim otaczającym, wrazie jeśli zawiado- 
mią policyę. 

Na Łukjanówce w domu ludowym wyciągnięto z 
kieszeni p. X. zegarek i srebrną papierośnicę. 

— NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Onegdaj na 
Pieczersku, koło bipodremu, spłoszył się koh dorożka- 
rza Woskowa. Dorożkarz spadł z kozła i potłuki 
się silnie. 

— PRZEZ NIEOSTROZNOŚĆ. W domu Nr. 72 
na Głuboczycy poparzyła się mocno Marya Griszyna, 
poapalając drzewo za pomocą nafty. Poszkodowaej 
udzicłono pomocy leka:skiej. 


KRONIKA POLSKA. 


—- Zwiedzanie Wieliczki. Zarząd Salin wielickich 
podaje do wiadomości, że dnia 8 lipca 1909 r. w so 
botę po południu będzie kopalnia soli w Wieliczce dla 
zwiedzających rzęsiście oświetloną. 

Zjazd do kopalni rozpocznie się 
księcia Rudolfa o godz. 21/4 po południu. 

Wstęp do kopalni ə koron od osoby-=z użyciem 
windy parowej 6 koron. 

biletów wstępu będzie można nabyć tylko w dniu 
zwiedzenia przy kasie przed szybom zjazdowym. 

Pociąg odchodzi z Krakowa do Wieliczki o go- 
dzinie 11/; po południu, zaś z Wieliczki do Krakowa 
o godzinie 545, 8'45 i 10.5 wieczorem. 

Czysty dochód przeznacza się na cele Towarzy- 
stwa gimnastycznego <Sokół» w miejscu. 

— Momoryał. Wobec zamierzonej zmiany ordy- 
nacyi wyborczej do Rady psństwa na Litwie i na Ru- 
si, oraz zaprowadzenia tam ziemstw, Związek krosowy 
prawdziwych Rosyan przedstawił Radzie miaistrów me- 
moryał z prośbą o przyłączenie do gonerał-gubernator- 
stwa wileńskiego guternii midskiej i mohylowskiej, 
a to w colu skuteczniejszej walki, jakoby z polskością, 
która krępowana jest przepisami wyjątkowymi i oso- 
bistą władzą penerał-gubernatora wileńskiego, gdy tym- 
czasem swobodnie rozwija w Mińszczyznie. Dowodem 
tego jest powstanie tam całego szerego instytucyi pol- 
skich, których działalność w generał-gubernatorstwio 
wileńskiem została uznana za szkodliwa i instytucye te 
zostały zamknięto. i 

—- Zjazd delegatów Kółek rolniczych. Pod prze- 
wodnictwem d-ra Stanisława I.eśniowskiego odbrło się 
w Warszawie zebranie delegatów Kółek i spółek rol- 
niczych centralnego Tow. roln., przybyło 40 delegatów 
z różnych stron kraju, przedstawiających 384 Kółek. 

— «Przegląd filozoficzny»: Wyszedłz druku zo- 
szyt drugi «Przeglądu filozoficznego» za rok bieżący. 
Zeszyt ten zawiera artykuły: d-ra Stanisława Kobyłec- 
kiego: Przyczyna a powód, Floryana ŻZaanieckiego: 
Etyka filozoficzna i nauka o wartościach meraloych, 
Kazimierza Lubeckiego: Rys etyki społecznej, d-ra Wł. 
M. Kozłowskiego:  Filozolia qdziejów i Socyologia, 
i E. Abramowskiogo: Zagadnienie pamięci w psychologii 
doświadczalnej. Poza tem: Przegląd krytyczny, Auto- 
referaty, Sprawozdania, Z posiedzeń naukowych, Wia- 
domości bieżące: 

— «Kwartalnik historyczny». Wyszedł z (druku. 
zeszyt 1---2 «Kwartalnika historycznego» i zawiera ar- 
Lykuły: 

å E polska za Aleksandra Jagiellończyka 
przez Jana Rutkowskiego; Projekt Unii rosyjsko-pol- 
skisj w drugiej połowie XVII wieku przez Mioczysła- 
wa Gamlika; Senat rewolucyjny przez Szymona 
Askonazego. W dziale Miscollanea znajdujemy: Tak 
zwano spominki trumeszeńskie jako wytwór XVI wicku 
przez Olgierda (Górkę; Projekt prymasa Łaskiego 
z rokn 1516 przeniesienia z Prus do Włoch zakonu 
niemiockiego przez Wincentego Zakrzewskiego; Przy- 
czynki do polityki austryackicj w ezasie powstania 
polskiego w roku 1831, przez Bronisława Pawłow- 
skiego. 

£ Poza tom: *Recenzyó i sprawozdania, Bibliogra- 


szybem Arcy- 


zało, iż nie może być mowy o zmianie poli- 
tyki zagranicznej Rosyi*. 


uwzględniło podania studentów o dopuszcze- 
niu ich do egzaminów bez zaliczenia 8 se- 
mestrów. 


mianowano Rackhilla. 


łania Snarskiego. 


skim zostały odczytane ścisle rzeczowe refe- 
raty, poważnie opracowane. 
wymienić: referat Siemionowa — o pisowni. 
Wielką zasiugą szkoły będzie, 
obecne prawidła pisowni, zabierające */, ca- 
łego czasu. Tułupow odczytał referat o utwo- 
rzeniu wszechrosyjskiego domu nauczyciel- 
skiego. 
czelistwa o materyalne poparcie projektu. 


o urlop 6-tygodniowy. 


zostaną przewiezione do Petersburga. 


tastroty z balonem polepszył się. 


jekcie połączenia sądów finlandzkich z ko- 
ronnymi. 


rem przybyła do Londynu delegacya rosyj- 
skich Izb prawodawczych. Do składu dele- 
gacyi weszło 16 posłów do Dumy Państwo- 
wej i 
wie: 


Nr 127 


stawiających cukrowników w zależność o 


cudzoziemców-nabywców. 
Choroba Don Carlosa. 


Petersburg. — Z Madrytu donoszą, iż 
pretendent do tronu hiszpańskiego Don Car- 
los został tknięly paraliżem. Stan lego jest 
beznadziejny. 


Prasa rosyjska o spotkaniu Monarchów. 


Petersburg. — „Riecz*, przytaczając u- 
rzędowe dane o przebiegu spotkania, dodaje, 
iż w danych tych podkreślono urzędowy 
charakter spotkania. 

„Słowo*:—,„Spotkanie robi wrażenie, iż 
był to akt grzeczności dyplomatycznej”. 

„Now. Wrem.*: — „Spotkanie to wyka- 


Rozporządzenie min oświaty. 
Patersburg. — Ministerstwo oświaty nie 


Zmiany w dyplomacyi. 


Połersburg. — Ambasador amerykański 
Riedl został odwołany, a na jego miejsce 


Z Persyi. 
Petersburg. — Krążą pogłoski o odwo- 


Ze zjazdu nauczycieli. 


Petersburg. — Na zjeździe nauczyciel- 
Z nich należy 


jeśli skasuje 


Uchwalono odwołać się do społe- 


Urlop Stołypina. 
Petersburg. — Stołypin czyni starania 


Przewiezienie zwłok. 
Petersburg. — Zwłoki prof. Martensa 


Echa katastrofy. 
Petersburg. — Stan zdrowia ofiar ka- 


Z Finlandyi. 
Petersburg. — Krążą pogłoski o pro- 


(Od kor. własnych i Agen. Petersburskiej). 
Delegacya izb rosyjskich w Anglii. 
Londyn. — W dn, 7 czerwca wieczo- 


Rady Państwa, a mianowicie posło- 
Chomiakow, Guczkow,  Zwiegincew, 


Lerche, Szydłowski, Struwe, hr. Bobryński 
2-gi, Montwił, Maksndow, Milukow, Makła- 
kow, Qzełnokow, Jefremow, Stachowicz, hr. 
Ołsuliew i Glebow. Z powodu niedzieli de- 
legacyi nie spotykano uroczyście na dwor- 
cu. Do składu komitetu, który ma przyj- 
mować gości rosyjskich, weszli: Grey, Bal- 


fia historgi polskiej, Kronika, Sprawozdania z posic- 
dzeń T-wa historycznego. 

— «Przewodnik Zdrowia». Nr. 6. (na czerwiec) 
«Przewodnika Zdrowia». (Czarnowski Berlin Weissen- 
burgerstr, 27) wyszedł i zawiera treść naslępują 4: 

Nioco o dyctetyco na zasadach przyrodniczych. 
Sok cytrynowy i kwasy roślinne, ich zalety a szkodli- 
wość octu (z 2 rycinami).—Itto rano wstaje, tewu Pun 


Bóg daje (dokończenie). — Pożywienie płynne 1 picie 
podczas jedzenia, — Polewka konopna jako pożywionie 
dia dzieci. — Wskazówki zdrowoino na czerwiec. — 
Przostrogi i rady.— Rozmaitości, 


OFIARY. 


W rodakcyi «Dziennika Kijowskiego» złożyli: 

Na var Graawaldzki. Niżej podpisani współpra» 
cownicy «Drukarni Polskiej» zobowiązali się składać 
co tydzień na dar Grunwaldzki do czasu zamknięcia 
listy następujące kwoty: Danielak i Markowski po 20 
kop.; Grodzicki, Rejnanowski i Grzywacz — 10 kop; 
Bieńkowski — 6 kop; Kułakowski, Słiwiński, Mazur- 
kiowicz, Gawryłow, Miskiowicz, Orzechowski, Zagajew- 
ski, Kołodziejczyk, Nawrot, Sternet, Zwycewicz, Ra- 
doek Aiuchnn, Tomaszewski, Hlorczak, Żurkowski, 
Mickiewicz, Piasecki, Grudziński, Rzeszowiak, Chj- 
chłowski, Sielski, Bock, Szwabski —- po 5 kop.; Bal- 
cerzak — 4 kop. Razom Lygodniowo — 2 rb. 


AYE ERSE a LEN ANE Ati 


CDUUKI SS DET i T TAT CK 


Telearamy. 


(Od korespondentów włusnych). 
Sprawa Siczyńskiego. 


Wiedeń. — Sąd najwyższy zatwierdził 
wyrok śmierci na SBiczyńskiego. Pozostaje 
mu obecnie jedyna droga ratunku — ula- 
skawienie monarsze. 


W sprawio zmiany ordynacyi wyborczej. 


Petersburg. — Rada Państwa olbrzymią 
większością głosów przyjęła w redakcyi Du- 
my projekt prawa o odroczeniu wyborów i 
przedłużeniu mandatów posłów do Rady Pań- 
stwa od Litwy i Rusi. 

Petersburg. — Posłowie polacy do Ra- 
dy Państwa złożyli Najjaśniejszemu Panu 
memoryał, w którym dowodzą, że delegacya 
9 gubernii zachodnich nie była wyrazicielką 
opinii całej ludności. Zmiana ordynacyi 
wyborczej nie odpowiada istotnemu stanowi 
rzeczy. 


Nieszczęśliwy wypadek. 
Wiedeń. — Podczas posiedzęnia rady 


miejskiej, cbecny na niem burmistrz miasta 
Wiednia, Lueger, nagle zaniewidział. 


Konferencya Izwolskiego. 


Petersburg. — Izwolski miał na yach- 
cie „Standart* dłuższą konferencyę z von 
Schónem. 

Pełórsburg. — Według krążących po- 
głosek podczas rozmowy lzwolskiego z von 
Schónem poruszona była kwestya perska. 
Rosyi ma kyć pozostawiona zupełna swo- 
boda działania. 


W sprawie cukrowni. 


Petersburg. — „Swiet“ donosi, iż grono 
cudzoziemców nabywa w Rosyi cukrownie 
w celu zagarnięcia w swe ręce cukrowni- 
ctwa. W tych miejscowościach, gdzie cu- 
ldzoziemcy nie mają prawa nabywać nieru- 
chomości, wchodzą oni w porozumienie z 
bankami, dając bankom pieniądze na wyda- 
wanio pożyczek cukrownikom na warunkach, 


four, 
mer, Jersey, Asbury, Brassey, Curzon, War- 
dell, Handerson, prezydent izby gmin, lord- 
mer Londynu i inni. 


gości rosyjskich świadczy o nie urzędowem, 
lecz szczerem dążeniu obydwóch narodów 
do nawiązania intellektualnych, politycz- 
nych, socyalnych i handlowych stosunków. 
„Daily Graphic“, 
Leader“ w artykułach wstępnych serdecznie 
witają gości rosyjskich, 
tych pism, powinni dobrze poznać stosunki 
anglo-rosyjskie, aby następnie współdziałać 
wzajemnemu poznaniu narodu angielskiego 
i rosyjskiego. 


arcybiskup Kanterberyjski, lord Cro- 


Zdaniem prasy miejscowej przybycie 


„Daily News* i „Morning 


którzy, zdaniem 


Petersburg. — Z Londynu donoszą o 


owacyjnem przyjęciu, zgotowanem delegacji 
izb rosyjskich. Posłowie złożyli wizyty nie- 
którym ministrom. Delegacya ma być dwu- 
krotnie przyjęta przez króla Edwarda. 


Petersburg. — Z Londynu donoszą, iż 


komitet, utworzony dla przyjęcia delegacyi 
rosyjskiej, otworzył powszechną subskrypcyę 
na przyjęcie delegacji. 


Londyn. — Posłowie do Dumy i Rady 


Państwa złożyli wizytę premierowi, ministro- 
wi spraw zagranicznych, prezesom obu izb, 
arcybiskupowi kanierberyjskiemu etc. 


Petersburg. — Jefremow wyjeżdża do 


Paryża w sprawie porozumienia się na miej- 
scu co do odwiedzenia przez posłów rosyj- 
skich Paryża w drodze powrotnej z Londynu. 


Zajście na morzu. 
Petersburg.—„Pet. Ag. Tel.“ donosi, że 


po otrzymaniu od angielskiego wicekonsula 
w Wyborgu wiadomości 
rostatkiem „Woodburn“, ambasador angiel- 
ski zwrócił się do ministra spr. zagr. z proś- 


o wypadku z pa- 


bą na piśmie o wytłomaczenie mu przyczy- 
ny zastosowanych do pomienionego statku 
handlowego środków. W odpowiedzi na tę 
notę minister spr. zagr. zakomunikował sir 
Arturowi Nikolsonowi fakty w tej formie, 
w jakiej zostały one wyłożone w ogło- 
szonym komunikacie „głównego sztabu ma- 
rynarki. Wskutek wiadomości, jakie się u- 
kazały w prasie o wypadku z angielskim 
statkiem handlowym „Woodburn* główny 
sztab marynarki donosi, że wobec zdarzają- 
cych się niejednokrotnie wypadków, że stat- 
ki handlowe, zarówno rosyjskie, jak i za- 
graniczne zbliżając się na terytoryalnych 
wodach rosyjskich do miejsca pobytu eska- 
dry lub oddziału statków wojennych bez 
względu na ostrzeżenie statków, stojących 
na straży, wchodziły poza linię ochronną 
eskadry. Wskutek tego w roku ubiegłym 
uznano za konieczne wprowadzić z tego po- 
wodu nowe przepisy dodatkowe. 

Przepisy te zaprowadzone dla skär fin- 
landzkich przez generał-gubernatora finlandz- 
kiego, zamieszczone zostały w tłómaczeniu 
angielskim w r. b. w tomie styczniowym i 
kwietniowym wydawanych przez angielskie 
ministerstwo handlu „Notatek żeglarskich“. 
Przepisy te są następujące: „Jeśli statek 


handlowy, zbliżywszy się do miejsca pobytu 
eskadry lub do wejścia w zatokę lub cieś- 
ninę, zobaczy stojącą eskadrę lub zobaczy w 
nocy prożektory elektryczne, to powinien 
spełniać wszelkie rozkazy, wydane mu za 
pomocą głosu, znaku lub sygnalu ze statku, 
stojącego na straży. Jeśli wejście jest 
wzbronione, to nad statkiem stojącym na 
straży wznoszą sią w dzień w linii prosto- 
padłej trzy kule, w nocy zaś trzy czerwone 
latarnie; jeśli zaś na statku, stojącym na 
straży, wzniesiona jest jedynie specyalna 
{laga statku strażniczego, składająca się z 
trzech pasów poziomych: niebieskiego, b alego 
i niebieskiego, a w nocy trzy białe latarnie, 
to wejście do zatoki jest dozwolone. Jeśli 
ze slatku, stojącego na straży będzie, oany 
wystrzał, to statek powinien się zatrzymać, 
i oczekiwać rozporządzenia. Jeśli zaś ze 
statku, stojącego na straży, nie będzie dany 
żaden sygnał, to wpływający statek może 
wejść do zatoki, nie powinien jednak prze- 
chodzić pomiędzy stojącymi na rejdzie stat- 
kami, lecz obowiązkowo pomiędzy brzegiem, 
a statkami stojącymi bajbliżej brzegu. Jeśli 
wchodzący statek nie spełni pomienionych 
wymagań, to statek stojący na straży obo- 
wiązany jest zatrzymać go, dawszy wy: 
strzał ślepym ładunkiem; jeśli zaś to pierw- 
sze ostrzeżenie nie poskutkuje, nastąpi ño- 
wy wystrzał w rangont lub w żagle, a jeśli 
statek nie zatrzyma się polem, to rezpoczy- 
na się strzelanina na dobre“. Dn. 3-go 
czerwca angielski statek handlowy „Wood- 
burn“ płynął pod kierownictwem locmana 
finlandzkiego ze skiir na morze, podpływał 
on do stojącego w Pitkopasie na rejdzie 
Sztandart jachta cesarskiego „Sztandart* i 
do oddziału towarzyszących jachtowi stat- 
ków, parostatek ten spotkał dyżurujący tor- 
pedowiec strażniczy. Torpedowiec, piynąc 
obok parostatku wydawał mu rozkazy zinia- 
ny kierunka i usunięcia się po za linię o- 
chronną. Ponicważ parostatek nie zmienił 
kierunku i płynął w dalszym ciągu w stro- 
nę jachtu Cesarskiego, więc torpedowiec 
dał trzy wystrzały ślepymi ładunkami i wi- 
dząc, że parostatek nie zmienia pomimo ts- 
go kierunku, dał wystrzał ładunkiem ostrym 
w górną część parostatku. Podówczas stu- 
jący na kotwicy torpedowiec eskadrowy 
„Emir Bucharski*, widząc, że parostatek 
płynie w dalszym ciągu ku jachcie i prze- 
ciął już linię ochrony, wystrzelił również do 
parostatku, z początku ślepym ładunkiem, 
a następnie dał wystrzał ostrym ładunkiem 
Z działa 75 milinietrowego, mierząc w ko- 
min. Wówczas parostatek zaczął bezzwłocz- 
nie oddalać się od jachtu. Z rozporządzenia 
flag-kapitana Jego Cesarskiej Mości general- 
adjutanta Niłowa, posłano natychmiast na 
parostatek oficera, by obejrzał uszkodzenia 
i wyjaśnił przyczyny niezastosowania się 
' przez statek do żądań statków, stojących na 
straży. Podczas oględzin wyjaśniło się, że 
ładunek 75 milimetrowy przebił wierzch ko- 
mina, rozbił komin parowy pomocniczych 
mechanizmów na pokładzie i ranił lekko 
w biodro jednego z palaczy załogi statku. 
Gdy zapytano kapitana parostatku, wyjaśni- 
ło się, że parostatkiem kierował loeman, 
który chciał przeciąć linię ochrony; kapitan 
zaś spełniał jedynie wszystkie rozporządze- 
nia locmana. 

Petersburg. — Najjaśniejszy Pan rozka- 
zał dać ranionemu podczas wypadku z pa- 
rostatkiem angielskim 200 rubli. 

Petersburg. — Raniony podczas wypad- 
ku z parostatkiem na wodach finlandzkich 
anglik w rozmowie ze współpracownikiem 
jednego z pism zaznaczył, iż ani loeman, ani 
załoga nie rozumieli po rosyjsku. Wystrza- 
ły ślepymi ładunkami wzięli za salwę po- 
witalną. 


Rada Państwa. 


Posiedzęnie z Unia 7 czerwca. 
Przewodniczy Akimow. 
Na porządku dzinnym projekt prawa 
o otwarciu uniwersytetu w Saratowie. Po- 


Pozostałe w ograniczonej 
ilości egzemplarzy 


1 rb. 50 kop. 


Telefon Ne 824 T 


$ | | 
da R dż ni 


stylowo urządzonych w cenie od 1rb.25k. 
na dobę, włącznie z bielizną, ogrzewa- 
niem (centralne wodne) i elektrycznością 


Przy hotelu pierwszorzędna restauracya z gabinetami, cukiernia i kawiarnia 
z 10 bilardami. Komisyoner i powozy na st. kolei na wszystkich pociągach. 
Właścicie] Franciszek Gołomhek, 


24—11671 - 18 


Pierwszorzedna farbiarnia francuska 9% 


G ZAJCGEWA 


specyalne parowe 
oczyszczanie ubrań 


Firma nagrodzona 


za parowe czyszcz 
nie i fartowanie 


OZ OZ OZ Z AZ A Z 


K. Podhorsk ieśo 
Po obu stronach 


CIESNINY 
BERINGA 


Do nabycia w Administracji „Dziennika Kijowskiego”, Prorezna 9. 


Cena bez przesyłki 2 rb., dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego" 
Przesylka 50 kop., za zaliczką pocztową 2 rb. 50 kop., 
dla prenumeratorów. 


położony w środku miasta, vis å v1s opery. 
po przebudowaniu i gruntownem odnowie- 
niu, z zastosowaniem najnowszych wyma- 
zań wygody i komfortu, został otwarty w 
dniu 1 listopada 1908 roku. 
Czytelnia zaopatrzona w pisma 
miejscowe, krajowe i zagraniczne. 


~ Wielkim złotym medale 


i honorowym krzyżem na wystawie w Wiedniu. 
Obstalunki śpiesznie wykonywa w przeciągu 5 godzin. Telefon 1663, west 


łączone komisye finansowa i iniecyatywy 
prawodawczej są za przyjęciem bez zmian 
uchwalonego przez Dumę projektu prawa. 
Projekt pruwa w redakcyi uchwalonej przez 
Dumę popiera Brazol i Kowalewski. Prze- 
ciwko projektowi prawa przemawia Durno- 
wo. Po przemówienia ministra oświaty, 
który wykazuje konieczność otwarcia uni- 
wersytetu w Saratowie Rada Państwa wię- 
kszością 81 głosów przeciwko 52 przyjmuje 
projekt prawa w tej formie w jakiej wy- 
szecł z Dumy. 

Następnie Rada po przemówieniach 
Zinowjewa i wice-ministra spraw wewnę- 
trznych Kryżanowskiego przyjęla w redakcji 
Dumy projekt prawa o utworzeniu urzędu 
wice-dyrektora  kancelaryi warszawskiego 
general-gubernatora. 

Po dyskusyi przyjęto następnie 54 dro- 
bne projekty prawa, w tej liczbie o wyasy: 
gnowaniu 6 milionów na oświatę elemen- 
tarną; poczem posiedzenie zostalo zam- 
kniçte. 


Posiedzenie z dnia 8 czerwca. 


Przewodniczy Akimow. 

Na porządku dziehnym uchwalony przez 
Dumę projekt prawa o odroczeniu wyborów 
i przedłużeniu mandatów posłów do Rady 
Państwa od dziewięciu gub. zachodnich. 

Saburow w imieniu 42 członków Rady 
wnosi następującą motywowaną formulę 
przejścia do obrad nad projektem: 

„Rada Państwa, wyrażając życzenie, 
aby w tych miejseowościach, w których wy- 
bory posłów do Rady dokonywane są na 
zjazdach właścicieli ziemskich, w najbliższej, 
w miarę możności, przyszłości był wprowa- 
dzony zamiast czasowego, stały porządek do- 
konywania tych wyborów przez gubernialne 
zebrania ziemskie, jak również mając na 
względzie oświadczenie, uczynione w Dumie 
Państwowej przez prezesa rady ministrów, 
o wniesieniu przez rząd podczas najbliższej 
sesyi prawodawczej projektu prawa o wpro- 
wadzeniu w dziewięciu guberniach zachod- 
nich instytucji zientskich —— przechodzi do 
obrad nad niniejszym projektem prawa“. 

Wojniłowicz w imieniu obecnych przed- 


stawicieli dziewięciu gubernii zachodnich 
oświadcza, iż będą oni głosować przeciw 


projektowi prawa, który—ich zdaniem jest 
prawem wyjątkowem. 

Rada przyjmuje jednogłośnie wyrażone 
w formule życzenie, sam zaś projekt znaczną 
większością głosów. 

Na porządku dziennym sprawozdanie 
komisyi finansowej w sprawie budżetu na 
rok 1909. 

Referent Pichno popiera sprawozdanie 
komisyi, która wypowiada się za zatwier- 
dzeniem budżetu w sumie, uchwalonej przed- 
tem przez Radę. 

(D: mg. 


Petersburg. — Wczoraj Wielki Książę 
Konstanty Konstantynowicz przyjmował po- 
sła japońskiego w Petersburgu, br. Motono, 
który wręczył Wielkiemu Księciu w imieniu 
cesarza japońskiego order Chryzantemy z 
powodu przypadającej w r. b. uroczystości 
srebrnego wesela Ich Wysokości W. K. Kon- 
stantego i W. K. Elżbiety. 

Petersburg. — Prokurator kazańskiej 
izby sądowej Korsak został mianowany pro- 
kuratorem petersburskiej izby sądowej, wi- 
ceprokurator petersburskiej izby sądowej 
Balc — prokuratorem kazańskiej izby są- 
dowej. 

Humań. — Przy szkole rolniczej zosta- 
ną otwarte 51/, miesięczne kursy miernicze. 

Petersburg. — Zatwierdzony został dya- 
ryusz specyałnej komisyi do spraw ubezpie- 
czeniowych i środków przeciwpożarowych, 
utworzonej przy głównym zarządzie do 
spraw gospodarki miejscowej. Komisya ta 
postanowiła: zawiesić działalność „Rosyjskie- 
go towarzysliwa wzajemnej asekuracyi Ży- 
ciowej*, polecić zarządowi towarzystwa, aby 
o tem postanowieniu komisyi podał do wia- 
domości osób zainteresowanych, oraz aby w 
ciągu tygodnia wydał rozporządzenie o 4wo- 
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łaniu walnego zgromadzenia członków towa- 
rzystwa dla wyboru komisyi likwidacyjnej i 
sposobu likwidacyi. 

Petersburg-—Na stacyi Wałk zmarł by- 
ły prolesor prawa międzynarodowego w u- 
niwersytecie petersburskim, członek stały 
ministerstwa spr. zagr. Martens. 

Na nadzwyczajnem: posiedzeniu rady 
aeroklubu wszecbrosyjskiego wybrano ko- 
imisyę, złożeną z pięciu osób, dla zbadania 
przyczyn nieszczęśliwego wypadku, jaki 
miał miejsce podczas wzlotu balonu „Gene- 
ral-porucznik Wannowski*. 

Pińsk.—IGomitet ziemski postanowił ot- 
worzyć we wrześniu 14 nowych szkół ludo- 
wych, 10 szkół niedzielnych i kursarzemieśl- 
nicze przy czterech szkołach dwuklasowych. 

Moskwa. — Dnia 7%-go czerwca roze- 
grane zostało derby wyścigowe. Z cztero- 
latek zwyciężyła klacz Szubińskiego „Kra- 
sa“, która przyszła do mety w 2 m. 13 sek. 

Katolikos ormian Izmil an wyjechał do 
Rostowa nad Donem. 

Helsingfors.—O0 10 wiorst cedległości od 
Tamerforsu utonął płynący łódką kapitan 
Rożdiestwienski, naszelnik robot topogra- 
ficznych. Trupa wyciągnięto ż wody po 
upływie 20 minut. Lekarz skonstatował 
anewryzm serca, 

Petersburg. — W ciągu doby ubiegłej 
zasłabło na cholerę 40 osób, zmarło 19. 

Kazań.—Zbiegł skarbnik 26 wschodnio- 
syberyjskiego pułku strzelców, który ode- 
brał na mocy sfałszowanej plenipotencyi 
161 tys. 1b. z sum pułkowych. 

Helsingfors. — Dnia 6 czerwca wieczo- 
rem generał-gubernator finlandzki wyjechał 
nadzwyczajoym pociągiem na objazd pół- 
nocnych gubernii Finlandyi, pozostawiając 
w swych rękach rządy krajem. 

Tyfliss — Na ulicy Mikołajowskiej w 
mieszkaniu kupca Alichanowa wybuchła 
maszyna piekielna. Ofiar w ludziach niema. 

Chabarowsk. —ltupcowi Mustachidinowi 
nkradziono syna 9-letniego. Nazajutrz przy- 
był niewiadoiny mieszkaniec Kaukazu z l 
stem żądającym 75 tys. rb. okupu. Musta- 
chitdinow posłał po policyę. Niewiadomy 
trzema wystrzałami zabił Mustachitdinowa 
i strzelił do siebie. W nieprzytomnym sta- 
nie odwieziony został do szpitala. 

Ekaterynosław. — W d. 7 czerwca wie- 
czorem na stacyą „Żółte Wody“ przybyło 
sześciu napastników uzbrojonych w rewol- 
wery i zgromadziwszy' wszystkich pasaże- 
rów w poczekalni Ill-ej klasy postawili przy 
niej straż. Następnie popsuli aparat tele- 
graficzny i teleton, zażądali kluczy od kasy, 
zabrali stamtąd 160 rb., dali dwa wystrzały 
w rowietrze i umknęli, pozostawiwszy na 
miejscu kamień, którym grozili jako bombą. 

Petersburg.—W ydział statystyki gospo- 
darczej głównego zarządu rolnictwa opraco- 
wał projekt przepisów o wydawaniu poży- 
czek na ulepszenia rolne. Z pożyczek mogą 
korzystać instytucye ziemskie, towarzystwa 
rolnicze, spółki, związkowe towarzystwa kre- 
dytowe i inne organizacye społeczne. Po- 
życzki ponad 10,000 rb. udzielane są za 
zgodą specyalnego komitetu do spraw kre- 
dytu rolnego, wszelke inne za zgodą komi- 
tetów gubernialnych. '  « i 

Moskwa. — Wobec zniesienia stanu o- 
chrony nadzwyczajnej, naczelnik miasta i 
gubernator podali do wiadomości ogólnej 
cały szereg postanowień obowiązujących, wy- 
danych na podstawie praw stanu ochrony 
nadzwyczajnej, które obecnie zostają skaso- 
wane, na ich miejsce wydane zostaną no- 
we, zgodnie z któremi wysokość kar pie- 
niężnych zredukowana zostanie do 500 rb. 
Wszystkie postanowienia, dotyczące wykro- 
czeń prasowych, pozostaną w swej mocy, 
tylko kary pieniężne za wykroczenia praso- 
we zostaną zredukowane do 500 rb. 


Berlin. — Niemiecko-rosyjski związek 
popierania wzajemnych stosunków handlo- 
wych przesłał z okazyi spotkania Monarchów 
telegram gratulacyjny do cesarza Wilhelma. 
Von Schön wyraził związkowi podziękowanie 
w imieniu cesarza, oświadczając jednocze- 
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śnie, iż cesarz jest przekonany, Że spotka- 
nie jego z Cesarzem rosyjskim przyczyni 
się do zachowania pokoju i utrwalenia sto- 
sunków przyjaznych, jako też handlowych. 

Gent. — Tutejszy sąd przysięgłych po 
4-dniowem rozpatrywaniu sprawy rosyjskie- 
go terorysty Abrama Iartensztajna, który 
zastrzelił podczas aresztowania go w dn. 2 
lutego 1909 r. dwóca olicyantów, skaza 
Haytenszteina na dożywotnie ciężkie roboty. 

Getynia —Skupczyua jednogłośnie przy- 
jęła traktaty haadlowe z Rosyą, DBułgaryą 
i Turcją. 

Berlin. — „N. D. Allg. Zig.“ poświęca 
artykuł drugiej sesyi Dumy Państwowej: 
„Duma cbsena w przeciwieństwie do swych 
poprzedniczek dała dowody swej zdolności 
do pracy i umiejętnego rozstrzygania wiel- 
kich zadań państwowych. Trzecia Duma, 
głównie podczas ostatniej sesyi, starała się 
dokonać pracy pozytywnej. Należy tylko ży- 
czyć Dumie, aby tak samo, jak obecnie, da- 
wała sobie radę z wielkiemi zadaniami pań- 
stwowemi i aby wszystkie sfery społeczeń- 
stwa rosyjskiego mogły odczuć dodatnie 
skutki jej działalności. 

Berlin. — Niektóre gazety, przytaczając 
szczegółowo głosy prasy angielskiej o wy- 
padku z parostatkiem „Woodburn“, usiłają 
w ten sposób przesadzić znaczenie wypadku. 
Wszechniemiecka „Tägliche Rundschau“ pi- 
sze ironicznie o walce morskiej ze statkiem, 
naładowanym budulcem. „Vossische Ztg.* 
jest zdania, że zajście z parostatkiem „Wood- 

urn* nie jest tak poważne. Zdaniem gaze- 
ty, podobne zdarzenia bywają tylko z Rosyą. 

Kopenhaga. — W dn. 8 czerwca odpiy- 
nęła ekspedycya, udająca się do północno- 
wschodniej Grenlandyi. Na czele cekspedy- 
cyi stei Mikelsen. 

Wildpark. — O godz. 7 min. 40 zrana 
przybył cesarz Wilhelm i udał się do Nowe- 
go pałacu. 

Teheran. — 400 jeźdców bachtiarskich 
z pod Ispahanu pociągnęło na Kam, dokąd 
mogą przejść bez przeszkód wobec odwoła- 
nia oddziału z Kaszanu. W Kaszanie panu- 
je zupełńa anarchia. Zabity został naczelnik 
kurdów Miasi-nizam. Wskutek obaw, że 
bachtiarowie i fidaje kaszańscy zjednoczą 
się i będą działać wspólnie, zapanowała w 
stolicy panika. 

Tabris.—Brygada mortier z dwoma ro- 
tami strzelców odeszła do Rosyi. Obóz od- 
działu zo względów sanitarnych przenosi się 
na koniec ogrodu szacha Bagiszemal za zgo. 
dą szacha. 

Dn. 5-go czerwca w nocy dokonano 
napadu na posterunek strzelców rosyjskich 
w dzielnicy Armenistan i na znajdujący się 
obok konsulat rosyjski. Rannych niema, 
Opinia publiczna w Tabrisie przypisuje tea 
akt prowokacyjny otaczającym Sattar-chana 
i Bagir-chana fidajom kaukaskim. Kupcy, 
rzemieślnicy i ludność przekonani są, że 
w Tabrisie nie zapanuje spokój dotąd dopó- 
ki Sattar-chan i Bagir-chan nie usuną się 
z Azerbeidżanu. 

Konsul rosyjski i konsulowie zagrani- 
czni, z wyjątkiem konsula tureckiego otrzy- 
mali listy z pogróżkami, żądające bezzwło- 
cznegoa odwołania oddziału rosyjskiego. 

Ubrani w uniformy policyjne fidaje 
Sattar-chana i Bagier-chana, korzystający 
z nietykalności w konsulacie tureckim wy- 
muszają w dalszym ciągu u ludności zna- 
czne sumy pieniężne. 

Liwerpool.—Wybuchły zaburzenia pomię- 
dzy katolikami irlandzkimi, a protestantami 
na tle religijnem. Kilka domów ograbiono 
i jeden podpalono. Policya konna niejedno- 
krotnie pod gradem kamieni występowała 

rzeciwko demonstrantom. Aresztowano oko- 
o 50 osób. Kilku policyantów rannych. 

Kalkuta.—Podczas wykolejenia się po- 
ciągu pocztowego idącego z Madgasu, po- 
między Mindżarem i Enhorem zginęło 15 
tubylców. 

Tabris.—W niedzielę oddział rosyjski 
udał się do ogrodu szacha Bagiszemal. Od- 
dział z muzyką i śpiewami przeszedł prawie 
przez całe miasto i targi wśród tłumów pu- 
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Warszawa— Marszałkowska Nr. 108. 


c. k. Zaklad zdrojowy w Galicyi 
W Karpatach 600 m. p. n.m. Klimat podalpejski, las szpil- 
Środki lecznicze: Zdroje: Zdrój głó- 
i Karola. Silne szczawy, Wa- 
Kąpiele borowinowe. 
Kąpiele gazowe z czystego kwasu węglowego. 
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fabryki LEONA BARWICKIEGO W Warsaw, gospodarczą od 1 listopada 1909 r. Tam- 


za produkcyjność, silną budowę, prostą i praktyczn 
cyo, Wielkim złotym medalem w Wiedniu 1807 r.; 
brnym medalem w Winnicy 1908 r; wielkim srebrnym medalem w Lu 
lubnych świadectw od nabywców. 
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bliczności zebranej na ulicach i na dachach 
domów. W ogrodzie powitał oddział kon- 
sul rosyjski. 

Berlin.—,Norddeutche Allg. Zig. *stwier- 
dza, że spotkanie na wodach finlandzkich 
w zupełności odpowiadało oczekiwaniojn po- 
kładanem w niem przez sfery rządzące oby- 
dwóch państw. Spotkanie to ponownie wy- 
kazałe, że dobre stosunki łączące Rosyę 
z Niemcami nie stoją w sprzeczności z mię- 
dzynarodowymi sojuszami tych państw. 

„Köln. Zeilung“ poświęciła spotkaniu 
obszerny artykuł wstępny. Wątpliwą jest 
rzeczą czy mają racyę ci, którzy twierdzą, 
iż spotkanie było zwykłym aktem grzeczno- 
ści bez żadnego interesu politycznego. Je- 
dnak mylą się i ci, którzy spodziewają się, 
iż spotkanie to wpłynie na zupełny zwrot 
obecnej sytuacyi politycznej Europy. W każ- 
dym bądź razie faktem jest, że dla stosun- 
ków polityczaych nie może pozostać bez 
znaczenia spotkanie dwóch monarchów tak 
potężnych państw. 

Gdańsk. — Cesarz niemiecki na jach- 
cie „Huhenzollern* przybył w dn. 6 czerw- 
ca wieczorem do Nowego Portu. 

Waszyngton. —- Senator Oldrych prze- 
dłożył senatowi w imieniu komitetu finan- 
sowego wniosek, dotyczący zmiany art. o 
skórach i prawie celnem. Istnieje projekt 
wprowadzenia cła w wysokości 15 proc. od 
wartości surowca, ze zwrotem cła w razie 
ponownego wywozu surowca po wyp'a- 
wieniu. 

Berlin. — Prawie cała prasa niemiec- 
ka ograniczyła -się podaniem szczegółów 
spotkania Monarchów, bez jakichkolwiek ko- 
mentarzy. „Krenz -Zeitung“ tak pisze: „,Więk- 
sza część narodu niemieckiego nie jest wro- 
go usposobiona względem Rosyi i szczerze 
pragnęłaby, aby łączyły je z Rosyą nader 
bliskie, dobre sąsiedzkie stosunki. Jeśli 
szerokie warstwy narodu rosyjskiego żywių 
niestety wrogie uczucia względem Niemiec, 
to jest to skutek tak niepożądanej, a jed- 
nak nieustającej dotychczas agitacyi, pod- 
trzymywanej przez obce żywioły i obce pie- 
niądze. Kiedyś, w przyszłości, przekona się 
Rosya, iż polityka niemiecka względem Ro- 
syi była oparta na szczerej przyjażni, której 
dowody dały Niemcy w różnych okoliczno- 
ściach. 

Londyn. — Krążownik „Safu“ przyholo- 
wany został do Dovru i pozostawiony w 
porcie. Krążownik trzymał się na powie- 
rzchni za pomocą łat i silnej pompy. Zde- 
rzenie nastąpiło podczas gęstej mgły. Oka- 
zało się, że dziwnym zbiegiem okoliczności, 


parostatek, z którym się zetknął „Safo“, 
nosi to samo imię. 
Giełda. 


Petersburg, d. 8 czerwca. 
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1278—10 | 2 4 Przyborów R z ap E 9, do 13 i dej e ~ a EE 
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porra 


amazonki, uprzęże bałaguiskie, 


dają się. Lewaszowska 4. 


Nautzycielka 


mineralne, bar- 


Kąpiele 


wrześniu o 25% 
8 11551—8 


zdrojowy. 


kijowskiej poste-restante D. M. 


ARESZCZATIK 


„—11953—13 

> nie i lichtarze. Prysznice i 
% gospodarcze przedmioty. 
X IO szt. poczt. z fotogr. R 
% mallow. 


Funduklejowskiej, bel-ćtage. 


we, zaprzęgowe, wierzchowe, nad. pod. 


skie czarne i żólie, powozy, brek, sprze- 
12499—2 


znająca jęz. i muzykę poszukuje posady 
na wieś za małą pensyę. St. Fastów gub. 


Magazyn Łuszyńskiego 
12013—2 
Wielki wybór pokojow. lodowni Drezdeń- 
skich i Warszawskich. Ogrodowe latar- 
a tusz-kolje; 
wanny kąpiel, wieńce metal. i wszelkie 


Fotografia „NIKE*, Kreszezatik 39; 
„1666-60 


Willa w Bojarce sześć pokoi, 


meble, wanna, do odstąpienia z powodu 

niespodziewanego wyjazdu zagranicą. 

Wiadomość Prorezna 2, Szwajcar. 
132472—3 
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HWieiki wybór. — Ceny nizkiel! > i ni i 
KIJÓW, Na żądanie cenniki wysyłamy bezpłatnie. Ucz-ca T E GD (AB A 
Puszkińska !, 10—11981—0| prugła-Uniwersyt. geno, 12480—4 
Para kłusaków i si i 
st. Obołońskiego syn. Biereżliwego, raso. Akuszerka ARES TR Rok a 


rych. M. Błng. Nr 110 m. 30. 12493-2 


Staro - Koigtantynów 


Prenumeraię i ogioszenia do 


„Dziennika Kijowskiego" 


Mięgartia 1. limkmig 


Radomyśl 


Prenumeratq i ogłoszenia do 
„Dziennika Kijowskiego” 
przyjmuje 
p. Podonowski. 


angiel- 


125302-2 


PRO. 


wprost 
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stacya klimatyczna na brzegu morza Czarnego. Przepyszne kąpiele 


morskie. Miejscowość położona wysoko, zdrowa, nienawiedzona przez febry. Ku- 
racya wiriogronowa w końcu lipca. Od dnia 1 go maja do dnia 1-go listopada trwa 
kuracya w sanatoryum, w zakładzie hydropatycznym oraz kąpiele błotne d-ra W. 


Budzyńskiego. Wszystkie metody leczeniń znajdą zastosowanie, tusze, zawijanie, 
wanny morskie z solą, kąpiele błotne, piaskowe. słoneczne, elektryczne, masaż i t.p. 
Z wielkiem powodzeniem leczą się choroby żołądka i kiszek, obstrukcya, hemoroidy, 
malarya, anemia, otłuszczenie, neurastenia, bezsilność męska, reumatyzm. iszias, 
iajnafnie w kościach, syfilis, skrofuły, gruźlica, choroby kobiece i t. u. Opłata za 
kuracyę i kompłetne utrzymanie w l-ej klasie od 75 rb. do i50 rb., w 2-cj kla- 
e Ę i rb. do 75 rb. ao sama kuracya od 15 ah do z rb. A Rutymowanmy buchalter 
odległości 18 wiorst od Anapv, znajduje się semigórskie źródło solankowe po- : RAL. 4 " A | 
dnbne, jak w Esentukach źr. JE 17. Że pobyt dozwolony od roku 1906. Komu- = A ae KACZE AE 
nikacya morzem i lądem. Po bliższe informącye zwracać się dv d-ra Budzyńskiego. Tomten prywatnej akademii handlowej, 
znający języki rosyjski, polski i nic- 
miecki oraz korespondenevę handlową. 
umiejący prowadzić księgi wszelkimi 
systemami buchalteryi. fachowy bi- 
Iansista posiadający chlubne świadec- 
twa i referencye, poszukuje odpowie- 
dniej posady ma południu Rosyi lub 
na Kaukazie Łaskawe oferty w liście 
rekomend. (zakaznoje) uprasza sią nad- 
syłać pod adresem: Administracya 
Kuryera Łódzkiego, Łódź, Zacho- 
dnia 37, dia „Doświadczconego bu 
chaltera*. 12026—1 
c oszukuje miej. 
NaucZYCIELEA haki. Kusz: 
kińska 87 m. 14. 12525—1 


I 
CZWARTY ROK ISTNIENIA. 4 
ła 
Miniony okres był próbą ogniową potrzeby i użyteczności „DZIENNIKA KIJOWSKIEGO*, z próby tej wy- 
szedł on zwycięsko. 
Stale zwiększająca sią liczba prenumeratorów, czytelników i przyjaciół naszego pisma daje nam dowód, że 
dobrą szliśmy drogą, iż hasła, które nam przyświecały, są hasłami ogromnej większości naszego społeczeństwa. 
Tym hasłom nadal wierni zostaniemy. 
Staraniem naszem będzie udoskonalić techniczną stronę wydawnictwa, wzbogacić jego treść, rozszerzając 
l 


| mow a 


PANIE i PRNNYI 


Jeżeli pragniecie jaśnieć zawsze 
PIĘKNOŚCIĄ, 
MŁODOŚCIĄ, 
ZDROWIEM, 


o ile możności, dział literacki w „Dzienniku Kijowskim“ 
Również specyalnie zwróconą będzie uwaga na kwestye społeczne i ekonomiczne. 
„Dziennik Kijowski“ zapewnił sobie współpracowniciwo wybitnych sił publicystycznych i literackich. 
Warunki prenumeraty, oznaczone w nagłówku pisma, pozostają bez zmiany. 


C "=" 5 
„Dziennik Kijowski“ uzyskał dla swych prenumeratorów zniżkę 
ceny na wydawana pod redakcya Zdzisława Dębickiego 


Bibliotekę Dzieł Wyb 


koniecznie używajcie 


SER Krem „KAZIMI* Metamorfoza 


Pateat 
angielski 
Krem „KAZIM I” RADYKALNIE I BEZ ŚLADU usuwa PIEGI, WĄGRY, PLA- 


MY, ORAZ ZMARSZCZKI, czyniąc skórę twarzy ŚWIEŻĄ i MŁODZIEŃCZĄ. 


SPRZEDANO JUŹ ELIZKO DWA MILJONY stoików. 


P. „CAZIMI” otrzymuje TYSIĄCE LISTÓW DZIĘKCZYNNYCH od przed- 
sławicielek płci pięknej za niezmiernie qoniosry swój wynalazek, który pozwolił 
im ZACHOWAĆ, a wielu damom nawet odzyskać urodę. 

Wobec usiłowanych naśladownictw I falsyflkatów przy kupnie należy koniecz- 
nie zwracać uwagę na wyróżniające Krem „QAZIMI“ Metamorfoza, cechy: 


1) na wawnętrznej stronie słoika znajduje się blały wypukły napis Clim ć 


4 jest praktykant biuro- 
Potr zebny wy; hc» języki: 
polski, rosyjski i niemiecki z ładnym, Wy- 
raźnym charakterem pisma. Uprasza się 
o oferty: Kijów. skrzyn. poczt. M 223. 

19523—1 


„a 


t . mający reterencye rodzi- 
Student CÓW byłych uczni, poszu- 


rowych. 


2) PATENT ANGIELSKI, 3) rysunek, przedstawiający głowę chłopca z napisem 


BYC , 7771 | z L . „u 
F Cena tego „wyd sd nietwa dla prenumeratorów „Dziennika Kijow- „WYSTAWA WSZECHROSYJSKA“ 1896 r. i 4) na opakowaniu słoika i 3 kae TRga BĘ W pacca lą 
skiego” WYNOSIĆ bedzie Z przesyłka pocztowa: rysunek „ŹRÓDŁO PIĘKNOŚCI”, zatwier. przez Dep. Przemysłu I Hand. pod Na 6 j m. od 4 — k godziny. 25 
ie: B i "R | GWEĘ TE TĘ ZSEE fat M-me Pina gotow. i na obstal. 
i sę A | ; “ET PERENE E Gorsety Ceny nizkie. Wysył. za zaliez. 
Rocznio zamiast lò rb. — 16 rb. |, Rocznie zamiast 12 rb. — 10 rb. 50 k. Prorezna 2 m. 89 wej. front. 12524—1 


Najlepsza naturalna mineralna woda- secs cxonoma ie tocycrz 


posady poszuk. zdolny rolnik, kawaler 


lat średnich, z 25 let. prakt, sarnodziel. 
przy postępow. gzspodarstwie, swiadectwa 

st. Murowane-Kury= nagrodzona Listem Pochwalnym 

łowce, gub. pod. na wystawie kulinarnej w Warsza- 


| oważne. Zgłoszenie pod adr. Handiu A. 
© ;7, SZASMNIE + + (M... issa[er 
W, ZY s ( Wot 190 but. (5 TE: wie w 1902 r. RE srebrny- BBĄ PE (Ga rnii EWEH 
j y but. 6 rb. St. kol. mi na wystawach: Zdrojow=j w Cie- SAB ab y SĄ Je ə ep po í 
Ę y 0 „Kotiużany* Poł.-Zach. chocinku w r. 1908 i Hygienicznej ANNA SILE y par owo 
D TE A e j kol. 22—-11631—10 w Lublinie. i © © 
> e do AS 


abłońskicgo w Kielcach „Rołnikowi*. 
| PASE 
ostatni tydzień | de młocki i orki 


odbywa się z okazyi zhliżającego się dorocznego spisu inwentarza Zarząd Kolei Południowo-Zachodnich 
yi 3 qi i Porcelany, Szkła 
UB 


Półrocznio z U — 8 „ ii Półrocznie " WPW 25.4 
Kwartalnie > 4 „50k. — 4 „ |  Kwartalnie S 3 amis p00 | 


'pie ustępująca innym 
| wodom 


tjak Apolinaris, Bili- 
|Ner, Guischuibler ete. 
W FABRYCZNYM MAGAZYNIE e r | senm Żytniniy ponat. 


' A 
- ważnomi rekomenda- 
Masażystka oii oR. ao dyki tu 
albo na wyjazd. Kreszezatik 7 m. 4. 

i podaje do wiadomości ogólnej, że obecny rozkład jazdy bezpośredniej ko- 

À munikacyi pomiędzy Kijowem a Humaniem pociągani NaNe 11/10 i 9/12 

E aacziwawy vd dnia 10 go czerwca KO Ma zniesiony a natomiast 
li J będzie wprowadzony nowy pociąg NeNt 5/10 i 9/6; w zależności od tego 
U Kryształ Da [rozkład A pociągów snoa ters i i pocztowych na dystansie Koziatyn— 
Humań i mieszanych NN? 5, 6, 7 i 8 na dystąnsie Chrystynówka — Hu- 
mań zostanie zniesiony a pomienione pociągi od oznaczonej daty będą kur- 
sowały wędług niżej wskazanego zmienionego rozkładu. bierwszy pociąg 
odejdzie w nocy z dnia 9go na 10-ty czerwca, wobec czego dnia 9 go 
czerwca w pociągu M 11, odchodzącym o godz. 7 m. 40 wiecz., wago 
nów bezpośredniej komunikacyi Kijów — Humań nie będzie.  12342--8 


Lokomeobile, samochody, młocar- 
nie z samopodawaczeim snopów, auto- 
matyczną waga. wentylatorem do słomy 


Gałkowite serwisy stołowe porcelanowe, szklane i kryształowe, 
oszczędność 60°% robotnika 
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UI h t || d k k f t Pociąg pasa- | Pociąg poczto- | Pociąg poczto- | Poci sa- 
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Lakiery dachowe. ASFALT. Gudronit. pasażerski ROCAKO NY pocztowy pasażerski 


L. Zdrojewski i K Grabowski 
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JF % r ki ę 
RURY I PŁYTY BETONOWE. T p kad Kijów, Kroszczałik 25. 
Wykonywa roboty: tekturowe, dachowe, asfaltowe, izolacyjne i betonowe. Cenniki i kosztorysy na żądanie. 1 | AIĄĆ kaś: RSEKZN< || 
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SPIAWOLIWE SDANSKIE MOTNE Pdf TAY AS Ogrodnik a "lozka a skał e. 
© hst kt it t U > pragnących otrzymać przedstawicielstwo na sprz DNA o AN k Ay. 
są stosowane już od 25 lat z doskenałymi ik2mi „eciwk z wszechstronną praktyczną i tcoretycz- į Uprasza zana ragnz rzymać przedstawiciel st A SPTZE-| psów. na kijowskiej wystawie nie były, 
Ək A i a h > kkk Ea adas im ną znajomością każdej gałęzi ogrodnie- | się pp. Agentów; daż win szampańskich francuskich firm oraz ko-) sprzedają sią „iKosya* Nr 58, od Ludo l2. 
asz OWI 5 CZE? ce I Za e(GAMGIENILŁIL twa oraz pszczelnictwa i chmielarstwa, niaków i likierów, 12484—-2 Si dent osy torepeistor 
g Do nabycia we WSZYSTKICH uptekach i składach materyałów aptecznych. poszukuje posady. Pensya 300—400 rb. feri e kijów Kroszezatik 10 uden Praktyczny korepetyit a 
i i ordynarya lub stół. Adres: Warszawa, i: | 1, AE à szukuje kondycyi na wsi, 
QAOAPJLAOCODAAJGLHGGAPOGCIADA A odiąca NE 16 n tate nd Ei n doń j h e M. ra S 1 Charków, Sierebrian-? Adros: Human, Syndykat dla K. 5. 
13115—4 =" o a70 ad sowat naja linia (6 -- 18. 15204—2 


Drukarnia Poiska w Kijowie, uligziWasylczykowąka (Prorezaa 9) róg laszkińskiej. 


